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Namietna rozwódka i ów amant. - Olbrzymia bi- 
iwa strajkujących z łainistrajkami. - Powieściopisarka za- 
sadzona na miesiąc aresztu za zniesławienie tancerek. - 

Znowu katastrofa Kolejowa. - Złagodzenie czesko-weg. 
zatargu. - Jak niemieccy „nurrapatjoci” dali sie nabrać 
oszustowi. - S$iużąca, która uprowadziła dwu chłopców. 


Szynki pragskie, wędliny delikatesowe poleca „ZAKOPANE” - Moer i Stachowicz, Akademicka 24. -- L Sapiehy 23. 


Precyzyjny zegarek 
światowej marxi 
do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i 
jubilerskich. 6313 


RAUT NA ZAMKU. 


Warszawa, 6. lipca. (Tel. G. P.) 
za eth oywilna Prezydenta Rze 
czyposjpolitej zawiadamia, : że w dn. 
10 bm. odbędzie się na Zamku raut 
z okazji unifikacji organizacyj tol- 
miczych. 

raze jn 
RARDYNAŁ LONDYNU W DRO- 
DZE DO POLSKA. 

Praga, 6. lipca. (Tel. G. P) W dn. 
wczorajszym wyjechał z Pragi do 
"Wiedmia, a nastepnie do Krakowa i 
Warszawy: kardynał londyński Bour 
nc. Dziś opuszcza Pragę ks. kardy- 
nał Prymas Hlond, uda jąc się do Po 
zmania, oraz ks. arcybiskup Teodo- 
„rowież, który wyjeżdża na Kiirację 
Franciskowych Lażni. 


wydaje wyśmienite 


00 Obiady i kolacje 


| Kawiarnia i restsuracja 3-9 


LOUVRE 


Tylko zł. 4.s0 


kosztuje para ; 


obuwia ludowego 


PEPEGE 


nr, 35 do 41, Obuwie to z trwałą, mocną 
podeszwą jest niezrównane w noszeniu 
na ulicy, w domu i dla sportu tak latem, 


Mi 


jak i zimą, 
PEPEGE 
Z PODKOWĄ 
nr. 22 do 27 nr. 28 do 34 nr. 42 da 46 
zł. 3.20 zł. 3.80 zł. 5.60 
l 
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SUKCES JEDŹCÓW POLSKICH 
W BUDAPESZCIE. 


Budapeszt. 6. lipca (Tel. G. P.) 
Kilkunastodniowe międzynar. kon- 
kursy hippiczne, w których brało u- 
dział 5 mlodych kawalerzystów poł 
skiche i 4 amazonki. zakończyły się 
zdobyciem przez Polaków ogóiem 10 
nagród, w tem 2 pierwszych. 

+ . 


KONKURS. 

Dyrekcja Pryw. Polskiego Semina- 
rjum Nauczycielskiego Żeńskiego w 
Stryju poszukuje dla swego zakładu 
Gd 1-go września b. r. nauczycielek 
lub nauczycieli z kwalifikacją (egza- 
min), wymaganą do nauczania przed- 
miotów, połączonych w następujące 
grupy: 

a) język polski i niemiecki, 

b) fizyka i biologia, 

c) rysunki i roboty ręczne (i ko- 
biece). 

Pobory służbowe wedle norm pań- 
stwowych ze znacznym dodatkiem pro 
centowym, zależnym co do wysokości 
od umowy i z opłatą podatków 1 ubez- 
pieczeń ustawowych. 

Uprasza się 2 rychłe 
ofert pod wyżej podanym 
Dyrekcji. 

W Stryju, dnia 8. lipca 1920 


wnoszenie 
adresem 


Str. 2 


Rewizjonizm w ruchu 


HGAZETA PORANNA” 


z dnia 8. lipca 1929. 


ludowym. 


ROKOWANIA O ZJEDNOCZENIE STRONNICTW CHŁOPSKICH. — INTER ESUJĄCA ANKIETA. — PO DWÓCH 


Lwów, 7 licpa. 

Od dluższego czasu tłoczą się rokn- 
wanta o zjednoczenie trzech naszych 
stronnidiw. włościańskich. Może zaró- 
wno termin „rokowania“ jak „zjedno- 
czenie“ jest zbył silny. Właściwie od- 
bywa się dyskusja mad nwożliwością u- 
zgodnienia celów i taktyki partyjnej 
celem wzmocnienia wpływu włościań 
atwia w państwie. Upadek tego wpły- 
wu jest punktem wyjśdiow ym do prób 
wzajemnego zbliżenia. 

Przewrót majowy — zdaniem pra- 
sy chłopskiej opozycyjnej — wywołał 
gwałtowny upadek znaczenia stron- 
mictw włościańskich. Wraz z odsunię= 
ciem Sejmu od władzy 64 procent lu- 
dniości pozostało bez głosu, bez opieki. 
Reforma rolna zeszła na manowce, 
dalekie od intencji ustawy. Wieś cier- 
pi głód i nędzę, a cały wysiłek admi- 
miebracji streszcza się w tem, by rog- 
bić å rozłożyć stare organizacje wło- 
ściańskie (czytaj: pantje) i w ten spo- 
sób pozbawić wieś jedynych, choć 
chwilowo bezsilnych obrońców. 

Nie (trzeba dodawać, że w tej tro- 
sce © „głodującą wieś“ najwięcej jest 
dem agogji i troski menerów rcałcyiskich 
o własne, po przewrocie majowym na- 
gle „zahamowane' karjery. Ostatecz- 
nie bowiem nieda się zaprzeczyć, ze 
rządy pomajowe sporo rzetelnej uwa- 
gi poświęcają właśnie potrzebom wło- 
ściaństwa, czyniąc dlań chociażby w 
zakresie kredytowym więcej, niż który 
kolwiek z poprzednich rządów, kiero- 
wanych przez p. Witosa. Świadczenia 
te jednak są w oczach stronnictw chlop 
skich bez znaczenia, ponieważ pań- 
diwo ponosi je bez ich pośredniciwa,. 
"dążąc równocześnie do wytworzenia 
mouwego typu organizacji chłdzsikiej — 
behpartyjnaj. 

Trudno w tej chwili przewidzieć, 
czy rozmowy, prowadzone między 
Piastem, Stronnictwem  Chłopskiem i 
Wyzwoleniem pod hasiem „ratujmy 
się“, — doprowadzą ‘do konkretnych 
wyników. Mimo uznawanej na ogół 
potrzeby bodaj taktycznej fuzji ogrom- 
mą rolę grają stare załargi i różnice, 
stare ambicje osobiste i zawiści Do 
tego dodać trzeba różnicę temperamen- 
tów i zabanwień od konserwatywnego 
macjonalizmu do międzynarodowego 
radykalizmu. Gdyby jednak te roz- 
mowy nie przyniosły w najbliższej 
przyszłości żadnych pozytywnych o- 
woców, ich teoretyczne przesłanki za- 
sługują ma uwage. 

Ostatnio znajdujemy w czasopiśmie 
„Młoda Myśl Ludowa“ odpowiedzi 
na ankietę © sytuacji i przyszłości ru- 
chu ludowego. Zabiera głos wielu zna- 
nych działaczy; m. in. pp. Witos, Rataj, 
ks. Panaś, Thugutt, Dabski, prof. Bujak 
W świetle ich wypowiedzeń wyraźnie 
występuje komilikt dwóch tez: starej, 
partyjnej i nowej, dążącej do oparcia 
ruchu ludowego w pierwszym rzędzie 
o czynnik gospodarczy. 

P. Wiłos jest oczywiście szermie- 
rzem starej doktryny. Pragnie usunąć 
w interesie porozumienia „sprawy spor 
ne i drażliwe', jednocześnie jednak 
na czoło wysuwa program polityczny. 
Z góry mie wierzy w możliwość ścisłe- 
go kompromisu. Jest wielu — twierdzi 
— dia kiórych tradycja i program par 
tyjny są relikwią, ale są to właśnie 
jednostki najbardziej wantościowe. Do 
nich zapewne zalicza p. Witos i siebie. 
Siąd trzebaby tylko pomyśleć o jakimś 
ogólnym planie pracy, uwzględniają- 


STRONACH GRANICY. 

cej przedewszystkiem obronę prawo- 
rządności (ściślej: praw Sejmu). 

Dalej idzie w tym kierunku ks, Pa- 
naś. Pochwala rzeż galicyjską, która 
„ww sposób pożyteczny zwróciła uwagę 
na bolączkę sprawy chłopskiej”, i po- 
ciesza się, że wprawdzie kosztowała 
ona 2.000 ofiar, ale przewrót majowy 
kosztował 3.000 (?!). Caly problem! 
konsolidacji ruchu ludowego widzi pod 
kątem nienkrywiandj mienawiści do 
rządu i „awantur soldateski'. Tu wy» 
stępuje element politycznej, a raczej 
partyjnej namiętności najsilniej. 

Inny punkt widzenia zajmuje m. 
Rataj. Pragnie, by ruch ludawy oparł 
się ma klasie, i widzi fadeline błędy par 
łyjnictwa. „Tak zwany ruch ludowy 
dzisiejszy - pisze — stał się na wskróś 


jednostronny, płytki i powierzchowny. 
Energja, zdolność i zapał najtęższych 
i najcenniejszych jednostek zużywane 
są w całości prawie na pracę ściśle po 
lityczną. Niema wolnego czasu, niema 
energii dla innych stron pracy poza 
polityczno - apitacyjną, która dominu- 
je nad (wszysłtkiiem*. W rezultacie ca- 
ły ruch ludowy dotknięty został przez 
kryzys tak moralny jak gospodarczy. 
Praca oświatowa zamarła, czasopisma 
ludowe przepełnione są polityką, miki 
| nie szuka nowych dróg. 


Jeszcze ostrzej przeciw partyjnict- 
wa w mchu ludewyjm Awrada się prof. 
Bujak. „Dotychczasowy rozwój dopro- 
wadził do tego, że rzeczywistymi kie- 
rownikami ruchu ludowego są zawo- 
dowi politycy, którzy nie tylko żyją 


Uchwała Rady ministrów 


O KREDYTACH DODATKO WYCH NA ROK 1929/30. 


(Teleionem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 6 lipca. (ab) „Monitor | 


Polski“ z dnia dzisiejszego ogłasza u- 
chwałę Rady Minisirów z dnia 2 bm. 
o dodatkowych (kredytach na okres 
budżetowy 1929/30. 
mują wycalki nadzwyczajne: ma þu- 
dowę bakana w Gdyni 8'5 miljena, na 
cele P. W. K. 350.000, na przylimaowia- 
nie wycieczek zagraniczn. 1,300.000, 
tytułem subwencji dłą Wystawy przy 
budżecie min. przemysłu i handlu 
60.000, przy budżecie min. W. R. i O. 
P. i 40.000 przy budżecie min. pracy, 


Zamiast 


Kredyty te obej- : 


wizzystko 
P. W. K. 
| Warszaw a, 6 lipca. (ab) Kancelarja 
| sejmowa otrzymała dziś trzy projekty 
; ustaw rządowych, odnoszących się 
do kredytów dodałkowych do brdżetu 


jako wydatki związanej z 


na rok bieżący. Pierwszy proj:f<t od- 
nosi się do kradytn na P. W. K., drugi 
do sprawy budowy basenu potudnio- 
weyo w porcie gdyńskim, trzeci zaś do 
tyczy zasilenia funidnszu obrotowego 
przedsiękiorstwa „Polskie Koleje Pań- 
stwoweę. 


Banku dia handiu i przem. 


POWSTANIE „WARSZ. BANK DLA HANDLU ZEWNĘTRZNEGO". 


Warszawa, 6. lipca. (Tel. G. P,) 
„Kurjer Polki“ informuje, że ma 
miejsce Banku dla Handiu i Przem. 
utworzoną zostanie nowa placówka 
finansowa pod nazwą Warszawski 
Bank dla handlu zewnętnznego. No- 
wa instytucja opierać się będzie w 
przeważnej części na kapitale pol- 


skim, przy udziale kapitału francu. 
| skiego. Kapitał zakładowy wynosić 
będzie 8 mitj. zł, w czem kapitał 
| polský 5 millj. zł. Barik korzystać ma 
w iprzyszłości z kredytu banków 
francuskich i slużyć będzie finanso- 
waniu eksportu 
skiego. 


poisko - francu- 


Niema dnia bez Katastrofy kolejowej 


ZDERZENIE NA LINJI 


WŁOGŁAWEK - KUTNO. 


(iticionem od naszego korespondent) 


Warszawa, 6 lipca (ab). Nocy dzi- 
siejszej, na linji Włocławek - Kutno 
wydarzyła się katastrofa kolejowa. 
Przy  przetaczaniu wagonów zbiegły 
z pochyłości dwa wozy, które zderzy- 
ły się ze stcjącym na stacji pociagiem 
towarowym. Siła zderzenia była tak 


| wielka, że 19-cie wagonów zostało u- 
szkodzonych a parowóz pociągn towa 
rowego przewrócił się. Cztery osoby z 

| personelu kolejowego odniosły ciężkie 
rany. Zostały one przewiezione do szpi 

| tala w Kutnie. 


Kolejowe książki zażaleń. 


ZAŻALENIE PASAŻERA MA BYĆ 


ZAŁACWIONE W CIĄGU MIESIĄCA. 


śc.elonein oud naszego koresponaenia. 


Warszawa, 6 lipca. (ab) „Monitor 
Polski“ oglasza rozporządzenie mini- 
stra komunikacji z 15 czerwca b. r. w 
sprawie  Hsiążek zażaleń r'a stacjach 
kolejowych. Do książek tych są wpisy 
wane zażalenia przez publiczność. ko- 
rzysłającą z komunikacji i urządzeń 
kolejowych,  przyczem zażalenia te 
obejmować mają  spostrzeżome przez 
pasażerów na koleżach niesorządki, 
zachowanie się i postępowanie perso- 


| nalu kolej. wobec publiczności jtd. 
Każdy, kto sklada zażalenie, winien 
| podać swoje imię i namwisko, zamiesz= 
| kanie, zawód, stanowisko służbowe i 
| spożdczne, nazwiska świadków. Zaża- 

lenia załatwiać mają dyrekcje kolejo- 

we i to w takim terminie, aby żądają- 

cy mógł się dowiedzieć o decyzji dy- 
| uplywem 30 
dni od daty wpisamia zażalenia. 


| rekcji kolejowej 
| m EA 


przęż! 
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Konkurs wakacyjny 
„Gazety Porannej" 


Kupon Nr. 15. 
FIEEFJEJETENETEJEJEJFTETEJ 


z tego ruchu, ale są jego największymi 
gzkodnikami, Wszyscy wychowali się 
w atmosferze pracy agitacyjnej, w za- 
cięjlej walce konkurencyjnej, miena- 
wiścią ścigawi, nienawiścią dyszący, 
ikłarjstwami atakowani, kłsjmst wami 
zwalczający. Zawód swój traktują nie- 
stety zbyt często jako środek utrzyma- 
nia iub sposób zdobycia kariery... Ma- 
ją znaczne braki wykształcenia i cha- 
raklieru, zarozumiałość. [dłotnie potrze 
by włościan i głębsze cele włościań- 
skiej polityki gospodarczej pozosbają 
dla nich zawsze rzeczą mglistą i nie- 
pewną, którą dowolnie dostosowują do 
potrzeb taktycznych swego klubu w 
Sejmie i dironnictwa w kraju, gdy bez 
względnie powinno być przeciwnie. — 
Ruch ludowy w Polsce musi być w 
piemwszym rzędzie ruchem ekonomicz- 
nym, walką o postęp, ale mie o ten ra- 
dykalny postęp miejski, tylko o postęp 
dobrobytu włośuiańskiego przez postęp 
ogólnej oświaty, przez postęp ich rol- 
niczy. Organizacje ekonomiczne muszą 
słać się ośrodkiem ruchu ludowego". 

Jak widzimy — przepaść między 
poglądami p. Witosa lub ks. Panasia 
a ideą prof. Bujaka jest głęboka, jest 
— mimo wspólnych ram organizacyj- 
nych—nie de zasypiania. Bez wymie- 
niania nazwisk prof. Bujak właściwie 
oskarża tych polityków chłopskich o 
sprowadzenie ruchu ludowego na bez- 
droża. Teraz tylko o to chodzi, po któ» 
rej stronie owej linji gramiiczniej, którą 
wykreślają teoretycy ludowi, mftanie 
włościaństwo. Czy dalej porywać je, 
będzie za sobą demagog „nienawiścią 
dyszący”, czy ten, który demagogję us 
wałża za przyczynę zła? 

Sprawa ta ma dla naszej przyszło- 
ści znaczenie ogromne. Jest to sprawa 
kiejnniku, w jakim iść będzie 64 pro- 
cent obywateli państwa, 


MOTORY 
Diesla i gazowe, Szwajcarskiej fabryki 
„WINTERTHUR* 
Zasłępstwo — Lwów, plac Smolki 5. 
IL. schody. 
EERE E STEC BATE ENEE 
SKAZANIE KOMUNISTÓW W KATO- 
WICACH, 

Katowice, 6. lipca. (Tel. G, P.) Za- 
kończyła się tu rozprawa przed Sądem 
Okręg. przeciwko 5 komunistom oska- 
rżonym o przygotowywanie akcji propa- 
gandowej z okazji 10-lecia Odrodzenia 
Państwa Polskiego, Wszyscy skazani zo- 
stali na więzienie od pół roku do 1 roku 
i 3 mies, Wszystkim zaliczono 7-mies 
areszt Śledczy. 

m0 
200 MILJ. DOLARÓW 
DO POLSKI. 

Warszawa, 6. lipca, (Tel, G, P.) Ko- 
misja dla spraw turystycznych obliczy- 
ła, że ruch wycieczkowy do Polski, któ- 
ry wzmógł się bardzo z uwagi na PWK. 
w Poznaniu przyniesie około 200 milj- 
doi. 


NAPŁYNIE 


a zzza 
ZASYPANI W KAMIENIOŁOMACH. 
Kraków, 6 lipca, (Tel. G. P.) W ka- 

mieniołomach Miękini w pow. chrzanow 
skim runał podczas pracy filar zasypu* 
jąc masa kamieni 5 górników, Dzięki 
natychmiastowej pomocy zdołano wszy- 
stkich odkopać jeszcze żywych, jednak 
ciężko ckaleczonych. 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 8. lipca 1929. 


NA PRZYJĘCIE MARSZ. PIŁSUD. 
SKIEGO W ŚWIĄTNIKACH. 
Warszawa, 6 lipca. (Tel. G. P.) Z 

Wilna donoszą, że w Świątnikach 

pod Wilnem poczyniono wielkie przy- 

gotowania na przyjęcid Marszałka Pil- 
sudskiego z rodziną. 
Loye 

ZGON SENATORA KS. ALBRECHTA, 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 6. lipca. (ab) Dziś zmarł 

w Warszawie, po operacji w jednej z 

lecznic prywatnych senator ks, Albrecht, 

członek klubu Ch, Dd Ks. Albrecht 

wszedł do Senatu z listy państwowej. O- 

próżniony mandat przypada profesorowi 

Uniw. Jagiell. Leonowi Marchlewskiemu 

a w razie, gdyby ten nie przyjął, mandat 

obejmie adwokat warszawski Stanisław 

Janczewski, 

—— 
ŚWIĘTO UŁANÓW ZANIEMEŃ- 
SKICH. 
Wilno, 6 lipca. (Tel. G. P) W an. 

8 — 10-go bm. 4-ty pułk ułanów za- 

niemeńskich obchodzi uroczystość 10- 

lecia. Zapowiada się ona wspaniale. 

Przybęcie cały szereg wybitnych o- 
sobistości, m. i. gen. Żeligowski, Bur- 
hardt - Bukacki, Konarzewski, Rydaz- 

Śmigły. 

WIELKI POŻAR POD ŁODZIĄ. 
Łódź, 6. lipca. (Tel. G. P). Z nie- 

ustalonej na razie przyczyny Wy- 
Ibuchił we wsi Piasczyce pow. Ra- 
domsko groźny pożar, który znisz- 
azyl 23 domy, tyleż obór i stodół, i3 

chlewów. Straty dochodzą 250.000 

złotych. 
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DY m 
TEATR POLSKI W LONDYNIE 
ZAGRA SZTUKĘ SHAW A. 

Warszawa, 6. lipca. (Tel. G. P.) 
Zachodzi możliwość, iż zespól 
Teatru Polskiego wyjedzie do Lon. 
dynu, gdzie zagra wystawioną przez 
siebie po raz pierwszy na scenadh 
światowych sztukę Bermanda Sha- 
wa P t. „Wielki kram“. Shaw dowie 
dziawszy się o atakach na swą naj- 
nowszą sztukę ze sirony prasy nie- 
mieckiej, miał oświadczyć, że „Ber- 
lin wścieka się, iż dał się w tym wy- 
padku wyprzedzić Warszajwie” 

—0— 
PIERWSZY POCIĄG Z RADJEM. 

Warszawa, 6. lipca. (Tel. G. P.) 
W sobotę 6. bm. odszedł z dworca 
głównego w Warszawie pociąg po- 
Spieszny do Krakowa: zaopatrzony w 
odbiorniki ł słuchawki radjowe dv- 
stęone dla każdego pasażera za nie- 
wielką opłatą, 


CŁO WYWOZOWE NA OTRĘBY 
ZNIESIONE 

Warszawa, 6. lipca. (Tel. G. P.) 
Jak się dowiadujemy, w najbliż- 
szym „Dzienniku Ustaw“ ma się uka 
zać rozporządzenie Min. Skarbu. 
Rolnictwa, oraz Przemysłu i Hamdlu 
znoszące opłaty celne przy wywozie 
alrąb zagranicę. | 
SUKCES OPERY KATOWICKIEJ. 

W. MOR OSTRAWIE. 

Praga, 6. lipca. (Tel. G. P) Do 
Morawiskiej Ostrawy przybył zespół 
Opery Teatru katowickiego. Przed- 
stawienie powitano burzą oklasków. 
Po przedstawieniu artyści nasi nb- 
rzuceni zostali kwiatami. 


O A 

PROCESJA PAPIESKA. 
Rzym, 6. lipca (Tel. G. P.) Solen- 
na procesja eucharystyczna na pl. 
Św. Piotrą odbędzie się dnia 25 lipca 
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Począwszy od dnia dzisiejszego, dodajemz przy zekupnie 
100.gramowaj paczki!'czekołady SUCHAR 


> D 2 gatunkó 
Milka, Milka-Nut, Velma, Bittra, Orange, a 2, 


Cafola i t. p. 


j j zupełnie darmo, bez jakiejkolwiek dopłaty. cndo- 


wny balonik o przepięknych, tęczowych kolorach. 


A zatem przy zakupnie czekolady warto być niezłomuym 


| 
ję w swych postanowieniach i nie dać sobie narzucić cudzej 


woli. Za tesame pieniądze można otrzymać w każdym 
sklepie czekoladowym całej Polski najlepszą SUCHARD 
CZEKOLADĘ i nadto darmo jeszcze przepiękny balonik. 


5,000.0G66© cudownych Kolorowych baonów 


rozdamy przez całe lato, 
dzieciom prawdziwą 
równocześnie cudowny bal 


Buchaud-? 


najlevsze śniadanie 


tak, iż rodzice będą mogli kilkakrotnie sprawić swym 
radość, dając obok najlepszej 100-proc., czystej czekolady, 
on, będący dla dziecka zawsze najmilazym upominkiem. 


fakae 


Jak niemieccy „nurrapatryjocdi” 


dali się nabrać zwykłemu oszustowi. 
„PROMIENIE SMIERCI“ I FANTA STYCZNY PROJEKT ANTYSEMI-CKIEJ MASZYNY PIEKIELNEJ. — 


SLASCY MAGNACI 

Warszawa, 6. lipca. (Tel. G. P.) 
Z Berlina donosi Żyd. Aj. Telegr., że 
inż. Alberi Bruchahn, członek „Stahl 
helmu“ ogłosił w prasie, iż wyna- 
lazł piekielna maszynę, przesodziącą 
na wielką odległość promienie elek. 
firyczne. Konsorcjum magnatów Ślą 
ska niemieckiego gemeral Ango, ks. 


Olbrzymia bitwa strajkujących 


DALI PIE- 


Bismarck, hr. Piickler, hr. Maltzan, 
nr. Direkson ł inni oświadczyli goto 
wość finansowania tego wynalazku. 
Bruchahnowi wypłacono nawet za- 
liczkę w kwocie 60.000 mk. i przy- 
nzedzono spłaqenie dalszych 600000 
mk. po wykonaniu projektu. Projekt 


ten — według Żyd. Aj. Telegr. — 


z łamistrajkami. 


KILKUSET ZABITYCH I KILKUSET RANNYCH 


Londyn, 6 lipca. (Tel. G. P.) Dzien- | dzy 


niki donoszą z Nowego Jorku, aż w 


l A | New Orleans przyszło z powodu straj- 
z Papieżem jalko celebrantem, | ku generalnego tramwaarzy do krwa- 
I] wych wykroczeń strajkujących. Mię- 


strajkującymi a  łamistrajkami 
przyszło do formalnqdj bitwy. Kiikaset 
osób zostało zabitych, jeszcze większa 
ilość jest rannych. 

p. 


| na mocy klórego 


INIĄDZE, KTÓRE WYNALAZCA ODSIEDZI W KRYMINALE. 


polegał na tem, aby przy pomocy pie 
kielnej maszyny Berlin oczyścić z 
Żydów (1) Wynalazca podjął się 
mianowicie zebrania wszystkich ży- 
dów berlińskich na polach Tempel- 
hofu, zam zaś miał z samochodu u- 
ruchomić swą maszynę dla wytępie 
nia całego zgromadzenia 

W końcu całą efera wyszła na 
jaw, przyczem okazało się, że pie- 
kiełna maszyna jest tylko tworem 
wyobrażni Bruchahna. W związgu 
z tem odbył się ostatnio przed sądem 
przysięgłych we Frankfurcie proces. 
niedoszły wyna- 
lazca skazany został na 15 miesięcy 
więzienia. 

POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI- 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ! : 


Str. 4 


Przy dolegliwościach żołądkowych, 
zgadze, osłabieniu łaknienia, obstrukcji, 
ucisku w okolicach wątroby, złem samo- 
poczuciu, drżeniu kończyn, senności, 
szklanką naturalnej wody gorzkiej Fra- 
ciszka-Józefa działa szybko i ożywczo 
na osłabione trawienie, Sprawozdania le- 
karskie z krajów  podzwrołnikowych 


chwałą wodę Franciszka-Józefa jako cen 
ny środek domowy przeciwko czerwonce, 
jak również przeciw chorobom żołądka, 
występującym na skutek malarji, Żądać 
w aptekach. 
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MiN. CZERWIŃSKI W POZNANIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 6, lipca (ab) Min, oświa- 
ty Czerwiński wyjeżdża jutro na kilku- 
dniowy pobyt do Poznania, gdzie będzie 
obceny na zjeździe pedagogicznym, zwo- 
łanym przez Związek  nauczycielstwa 
szkół powszechnych i Związek zawodo- 
wy nauczycieli szkół średnich 
KOMUNISTA WARSKI ZRZEKA SIĘ 
MANDATU, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 6. lipca, (Tel. G. P.) Na 
.ęce Marszałka Sejmu Daszyńskbiego na 
deszło pismo od posłą komunistycznego 
Adolfa  Warskiego-Warszawskiego, wy- 
słane z Charkowa, Donosi on, 
zygnuje z mandatu poselskiego, 


że re- 


— N 
.. 


ROZCZULAJĄCA TRGSKLIWOŚĆ 0 
„WYGODĘ“ PUBLICZNOŚCI. 
(Teleionem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 6 lipca (ab). Polska 
Akcyjna Spółka Telefoniczna wystąpi 
ła do Min. o podwyższenie cennika za 
rczmowy z automatów publicznych z 
15 na 20 groszy. Jako motyw podwyż- 
ki podaje PASTA że leży ona w inte- 
resie publiczności, która wobec braku 
5-cio groszówek natrafia na trudności 
przy korzystania z automatu. Oczywi- 
ście, że jest to tylko najzwyklejszy 
wybieg. 


KAT CHCE WYJECHAC ZAGRANICĘ. 
(Velelonem od koresbondenta.) 

Warszawa, 6 lipca (ab). Kat Macie 
jowski złożył obecnie swej władzy 
przełożonej podanie o udzielenie mu 
pozwolenia na wyjazd na okres jedne- 
go miesiąca zagranicę. Czy wyjazd 
ten ma na celu lepsze wyszkolenie się 
kata, niewiadomo. Maciejowski nie o- 


naszcho 


trzymał dotąd odpowiedzi na swoje 
podanie. 
m 
MONTER SPALONY PRĄDEM ELEK- 
TRYCZNYM. 


(Teletonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 6. lipca. (ab) W Łodzi, w 
fabryce  Steigertą elektrotechnik Józef 
Elne manipulując koło przewodów elek- 
trycznych, dotknął się lekko jednego 
z nich o napięciu 3.000 Wolt, Monter 
poniósł śmierć na miejscu, przyczem 
ciało jego zostało formalnie spalone, 

— || — 

ZGON W SZALE WŚCIEKLIZNY, 

Kraków. 6, lipca, (Tel, G. P.) Wczo- 
raj dostał ataku szału Władysław Styr- 
na i począł rzucać się na swoje rodzeń- 
stwo. Lekarz stwierdził, że ma się tu do 
czynienia z objawem wścieklizny, Styr- 
na został przed 6 tygodniami pokąsany 
przez wściekłego psa. Styrnę przewie- 
ziono do szpitala, gdzie w ciągu godziny 
życie zakończył. 

——— 

ZAMAŁO GORLIWY  DYGNITARZ. 

Kowno, 6 lipca. (Tel. G. P.) Mini- 
ater s. wewn. opublikował ogłoszenie, 
w którem komisarzawi naczełnemu 
policji udziela się wymówienia za zle 
instrukcje w czasie zamachu na pre- 
mjera Waldemarasa, ponieważ nie u- 
dało się udaremnić zamachu terory- 
stów. 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 8. Lpca 1929. 


Powieśziopisarka Zasądzóna NA Miecią: 


areszłu, za zniesławienie tancerek. 


OPINJA EKSPERTÓW WYPADŁA NIEPOMYŚLNIE DLA AU- 
FTORKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 6. lipca. (ab.) Dziś roz 
parywana była ponownie przed są- 
dem warszawskim sprawa Jadwigi 
Rzepeckiej, autorki powieści p. t. 
„Co zwiążecie na ziemi”, oskarżonej 
przez tancerki teatru „Monłkie Oko, 
siostry Halama, o zniesławienie. 
Rozprawa ta przed 2 tygodniauni zo- 
stała udroczona celem wysłuchania 
opinji ekispertów Jana Lorentowi- 
cza i Zuzanny Rabskiej. Opinja eks- 
pertów wypadła dla oskarżonej au- 
torki niepomyślnie. Rzepecka w o- 
statnim słowie oświadczyła, że je- 
żeli chodzi o nazwiska. cytowane w 
jej książkach, tonieraz będzie mu- 


siala jeszcze stawać przed sądem 
W ostaimiej swoje powieści autorka 
użyła m. i. nazwiska Górskieą które 
przecież jest powszechnie znane 
Stwierdziła ona, że powieść ta dedy 
(kowana była jej babce, jakże więc 
| mogłaby jej pamięci poświęcić 
| paszkwil. Bohaterki tej powieści sio 
stry Lahama są to osoby fantastycz 
ne, nic wspólnego < siostrami Hala- 
ma nie mające. 
Sąd jednak był odmiennego zda. 
nia i zasządził Rzepedką za zniesła. 
| wienie na miesiąc bezwzględnego a- 
reszitu. 


Odznaczenie dzielnych pracowników 


POLSKIEJ LINJI 
Warszawa, 6. lipca |ab) Prezes Rady 


następującym pracownikom Polskiej li- 
nji lotniczej „Lot“: Władysławowi Tar- 
nowskjemu, szefowi-mechanikowi, Stefa- 


Ustapienie Durekiora 


LOTNICZEJ „LOT“, 

nowi Karpińskiemu, kierownikowi ru- 
chu, Władysławowi Sarnowskiemu, werk 
mistrzowi stoczni oraz pilotom Kazimie- 
rzowi Budzińskiemu i Klemensowi Diu- 
goszewskiemu, 


Monopoli spirytus. 


ź£ ZASTĘPCY KOMENDANTA GŁ. POLICJI P 


Warszawa, 6 lipca. (Tel. G. P.) 
AW. donosi za „Przeglądem  Wiecz.*, 
że w najbliższym czasie ma nastąpić 
zmiana na stanowisku generalnego 
dyrektora Monopo!*  Spirytusowedjo. 


Dyr. Kuroczyrński przejść ma w stam 
nieczynny. Ten sam dziennik infor- 
muje, że również zastępca komendan- 
ta głównego Pol. Państw. m. Wardęwki 
przejść mia w stan nieczynny. 


Tragiczny zgon wybitnego taternika 


SPADŁ Z MYLNEJ PRZEŁĘ CZY I ZGINAŁ NA MIEJSCU 


Kraków, 6. lipca. (Tel. G. P.) Z Za- 
kcpanego donoczą, że jeden z naj- 
wybitniejszych taterników polskich 
dr. Mieczysław Świerz, autor wielu 
przewodników turystycznych spadl 
w piątek. 5. bm. w poludnie z (pół- 
nocnej ściany Myllnej Przelęczy od 
Kościelca ipo stronie Zielonych 


Stawików i zginął na miejscu. 

Šp- Świerz ulał się ma kitkudnio- 
wią wycieczkę w towarzystwie p. Cie 
sielsikiego, który skutkiem zerwania 
liny zawisł na skale 4 nie mógł się 
poruszać — dopiero Pogotowie ra- 
tumkawe uratowało go, poczem od- 
naleziono zwłoki śp. Świerza. 


„Wilhelm Tell" zastrzelił syna 


MŁMOWOLNA TRAGEDJA POD CZAS PRZEDSTAWIENIA CYR- 
SOWEGO 


Bytom, 6. lipca. (Tel. G. P) Pod- 
czas przedsiawienia cyrkowego w 
śląskiem miasteczku Rolenbach ar- 
tysta jpopisujący się niby Wilhelm 
Tell zestrzeliwaniem jabłka z głowy 
syna, wpakował kulę wprost w czoło 


Ślady huraganu 


| ekłopca. Kula przebiła czaszkę i tra 
fila stojącą w pobliżu kobietę, raniąc 
ja, reszlą zaś rozpędu zraniła inna 
kobietę w plecy.  Niefortunnego 
strzelca aresztowano, budę zaś cyr- 
Ikową zamknięto. 


w (Czechosłowacji. 


WICHER PRZEWRÓ CIŁ PĘDZĄCY POCIĄG. 


Praga, 6 lipca (Tel. G. P.) Czechy 

i Morawy dotknięte zostały klęską 
straszliwej burzy, która przybrała roz 
miary prawdziwej katastrofy. Ruch ko 
lejowy, komunikacja telegraficzna i te 
lefoniczna została prawie uniemożli- 
wiona. Wicher zerwał dach z wagonu 
będącego w biegu pociągu, zaś cały 
pociąg przewrócił. Siupy i przewody 
telefoniczne zostały pozrywane i zni- 
szczone. Wiele osób odniosło rany. W 
okolicach Pardubic zgineło 7 osób, z 
4 których dwie zostały porażone prądem 


U 

I e. 

Ministrów nadał srebrne krzyże zasługi 
t 

1 

l 


elektrycznym ze zrznconych na zie- 
mię przewodów. W miejscowościach 
wiatr pozrywał dachy domów. Wiele 
budynków uległo całkowitemu znisz- 
czenii 
——— pa 
NOWY LOT NAD ATLANTYKIEM, 
Old Orchard, 6. lipca. (Tel. G, P) 
Lotnik Williams zamierza rzpocząć w 
| dniu dzisiejszym łot ponad Atlantykiem 
w kierunku Rzymu na samolocie „„Path- 
finder‘ 


| 
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POGODA OBECNA NIE SPRZYJA 

LOTOWi NAD ATLANTYKIEM. 

Paryż, 6. lipca. (Tel, G. P) Lotnicy 
polscy Kubala i Idzikowski czekają 0- 
beenie tylko na pomyślne warunki atmo- 
sferyczne, by podjąć swój lot transatlau- 
tycki, Obecnie na pół. Atlantyku wre 
burza również, pogoda koło Azorów nie 
jest świetna, Jaka będzie pogoda nad 
Atlantykiem w najbliższych dniach do 
tej pory paryskie biuro meteorologiczne 
nie ustaliło 


—— 
ZWYCIĘSTWO POLSKIEGO PIEGACZA 
W ANGEJI 

Stamfordbridge, 6. lipca. (Tel. G, P. 
W biegu na dystansie 1 mil; angielskiej 
Pietkiewicz, wśród gorącego 
wodnictwa zwyciężył, osiągając czas l 
min, 24 sek , dzięki czemu został zakii- 
lifikowany do dzisiejszego finału 

ZE 
W POŚCIGU ZA BANDYTAMI Z WY- 
GIEŁDOWA, 

Łódź, 6 lipca, (Tel. G. P.) Bandyci, 
którzy dokonali przed kiłku dniami 
krwawego napadu na plehanję wygieł- 
dowską usiłują przedostać się do Nie- 
miec. Ostatnio do pościgu przyłączyła 
się policja śląska, Obława przesunęła się 
obcenie z lasów  wieluńskich na teren 
G. Śląska. Granica niemiecka jest silnie 
strzeżona, aby uniemożliwić baąandytom 
ucieczkę do Niemiec. 


współzu- 


WIZYTA SENATU GDAŃSKIEGO 
W MOSKWIE. 

Gdańsk, 6. lipca. (Tel. G. P.) Do 
Rosji sow. wyjechała delegacja Se- 
natu gdańskiego, z prez. Sahmem 
na czele, celem złożenia ofiajalnej 
wizyty, oraz nawiązania stosunków 
gospodarczych sowjecko-gdańskich. 
Prasa gdańska, jak zwyłkle, gdy cho- 
dzi o sprawy rosytjekie, przywiązuje 
do tej podróży przesadne nadzieje. 

MIKOJAŃSKIE GADANIE. 

Moskwa, 6 lipca. (Tel. G. P) Ko- 
misarz dla handlu Mikojan oświad- 
czył ra zebraniu publ., że wszystkia 
miasta Zw. Sowjedkiego są zaopatrzo- 
ne w zboże (?) aż do nowych zbiorów 
Sytuacja jednak w Rosji nie mnsi być 
zbyt świełna, gdyż równocześnie Mi- 
kojan zapowiedział utrzymanie na rok 
przyszły systemu kartek chlebowych. 


SAMOLOT SPŁONĄŁ WRAZ 
Z ZAŁOGĄ. 

Budapeszt, 6. lipca. (Tel. G. P.) 
W czasie ówiczebnego lotu studen- 
tów.piłotów, jeden z samolotów 
znajdujący się na wysokości 500 m. 
stanął wp łomieniach, poczem spadł 
na tor kolejowy. Pilot i mechanik 
ponieśli śmierć na miejscu, samolot 
zaś został slrzaskany. Przyczyną 
katastrofy był prawdopodobnie wy. 
buch motoru 

<A 
NOWY RZĄD W PORTUGALJI. 

Lizbona, Q. lipca. (Tel. GP.) A- 
lonzo Feraz otrzymał misję utworze 
nia nowego gabinetu. 

p 


m Podziękowanie. 


Wszystkim którzy wzięli udział w od- 
daniu ostatniej posługi naszemu najdroż- 
szemu Ojcu i Dziadkowi śp. Józefowi 
Sobolewskiemu w Skolem, Wielebnemu 
Ks. proboszczowi Szczepankowi, Firmie 
Braci Groedel P. P. Dr. Kleinowi Dr. 
Propstowi za opiekę lekarską, a w szcze- 
gólności P. Feliksowi Sobolewskiemu za 
gorliwe zajęcie się pogrzebem, oraz Or- 
kiestrze Demniańskiej za bezinteresowne 
wzięcie udziału w odprowadzeniu nam 
drogich zwłok na miejsce wiecznego spo- 
czynku składają tą drogą staropolskie 
„Bóg zapłać!“ 


Dzieci ! Wnaki 
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„GAZETA PORANNA” 


NOWA POTWORNA ZBROD NIA MAFJI BANDYCKIEJ. 


N. Jork, w lipcu. 


(+) Na tle walki między dwiema po- 
tężnemi organizacjami bandytów  chicą- 
gowskich dokonano nowej wstrząsającej 
zbrodni: 

W pobliżu letniska, gdzie przebywa 
na odpoczynku słynny „Al Capone“, ro- 
botnik ścigający jelenia natknął się w 
lesie na spałone zwłoki człowieka, przy- 
wiązane metalową linką do drzewa. 
Ohok ofiary leżał krótki karabin. pełno 


gilz z naboi i pęk skomplikowanych klu- 


czy, 
lub kasjerzy banków, 

Dochodzenią wykazały, że do ofiary 
przywiązanej do drzewa, strzelano kķil- 
kakrotnie, poczem podłożono ogień, aby 
przez spałenie zwłok, uniemożliwić ich 


rozpoznanie. Po kilku dniach sprawcy 
wrócili, a widząc że ogień nie strawił 
doszczętnie trupa,  rozpalili Stos po. 
wtórnie. 

Włądze mają utrudnione zadanie 


wobec tego wyrafinowanego zatarcia Śłą 


aMiętnA POZWÓWAA | UGI 


DZIWNIE SIĘ PLECIE W MIŁOŚCI ŚWIECIE. — MUZYKALNA NIEWIASTA, UBÓSTWIANA PRZEZ MĘŻA, 

POZBYŁA SIĘ GO, POCZEM ZAPŁONĘŁA GORĄCĄ MIŁOŚCIĄ DO INNEGO MĘŻCZYZNY. — „W TEM NAJ- 

WIĘKSZY JEST AMBARAS, ŻEBY DWOJE CHCIAŁO NARAZ"... — UCIEKŁ PRZED KOBIETĄ Z WŁASNEGO 
MIESZKANIA. — SKARGA O SPRZENIEWIERZENIE. — O JEDEN DZIEŃ ZAPOŹNO. 


Lwów, w lipcu. 

(—© Słusznie twierdzą znawcy ko- 
biel, iż kobieta stanowi zagadkę i du- 
sza jej zawsze jest tajemnicą, której 
zbadać nie można. Nigdy nie wiado- 
mo, czego kobieta chce, co myśli, i 
czego pożąda. Prawdziwości tych słów 
dowodzi następujący wypadek: 

26-letnia Eugenja R, zamieszkała 
we Lwowie, przy ul. Kordeckiego, by- 
ła uczenica Konserwaterjum muzyłcz- 
nego, przed dwoma, iaty po krótkiem 
pożyciu ze swym mężem wzięła z nim 
separację, albowiem, jak twierdziła, 
męża nie kochała, on zaś wprost za- 
męczał ją swą miłością. Po tej sepa- 
racji zdawało się, że p. R. wogóle nie 
lubi mężczyzn, a już chyba całkiem 
jest daleka od starania się o ich wzglę 
dy. Tymczasem fakta, które nastąpi- 
ły później, świadczą właśnie wybit- 
nie, że > 

„ła donna e mobilef"...: 

Oto pani R. tuż po rozejściu się ze 
swym mężem, poznała  34-letniego 
Mieczysława Służewskiego, byłego bie 
rownika Wojskowego Przyliposdbie» 


R. wprowadziła się do jezo i ema. | 
nia przemocą, tek, iż Służcwiski mmu- 
szomy był ze awejzo wlasnego miesz- 
kania uciec. Zadraśnięta w swej am- 
bicji rozwódka wniosła przeciwko nie- 
mu doniesieaie do policji, oskarża- 
jąc go 
o sprzeniewierzc/nie 650 zł. 3 

którą lo kwotę miał Służewski podjąć 
z jej książeczki w Kasie Oszczędności. 

Na podstawie tego doniesienia 
Prokuratura wygotowałą przeciw Słn- 


OBIOROROROBOROSOREO 


Otbzzymi wybór 


Fularów - Mazkizet - 
ledwabi fantazyjnych 
i lekkich wełnianek 
poteca Firma 
LWÓW, UL. KALICKA L 19. 


MI UWIERA 


nia D. 0. K. VI. i zakochała się w nim | we Filjach w Dronobyczu, Stryju. 


na zabój. Aczkolwiek p. Służewski nie 
odwzajemniał się jej uczuciem, mani 


| 


Tarnopolu, Tarnowie - również. 
OIOIODIOIOIOIOEIO 


Na paryskich buiwarach | 


stanowią następujące trzy zapachy 


ostatnia modę: 


Fougete, Chypre i Lilas 


Dystyngo anej 


Publiczności polecamy zalem wody kolońskie z zapa-hem: 


Fougere, Chypre i Lilas warki Johann Maria Fatina gegeniib2r 


dem iillichspiatz. Oprócz tego polecamy czyste wody koloń: ie 


arxi 


JOHANN MARIA FARINA gegenüber dem JU ICH:PLATZ, które istn eią od 


roku 1/09 a więc 22) lat 


Ce'y przy tępne. 


Przy zakuo»nie prosimy bacznie 


zważać na nasz czerwony znak ochronny, — Do n bycia w rierwszor ęln,ch 
p:rfumerjach i droguerjach jakoteż składach wytwornej 


WEGENUBE Ry” 


ga:anterji, 


jakich używają urzędnicy poczty | 


2 


z dnia 8. lipca 1929. 


dów. Jedno tylko zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że ten okrutny akt „lin- 
czu” jest znowu dziełem zemsty mafji 
bandyckiej na członku przeciwnego o- 
bozu, 


jacy amani 


żewsNicinu akt oskarżenia i miał on 


| me przed sądem we Lwowie. Jed- 
nakże ani rusz nie można było natra- 
fić na jego ślad, Służewski bawiem w 


Lwów, 7 lipca. 

Jak wiadomo, od dłuższego już 
czasu pracownicy miejskich zakładów 
użyteczności publicznej dopominają 
się o uregulowanie «szeregu zasadni- 
czych żądań, dotyczącydh ich bytu. 
Wezoraj w nocy:.na Walnem zebraniu 
Związku Pracowników gminnych za- 
kładów użyteczności publicznej — za- 
padła uchwała, że o ile gmina m. 
Lwowa słusznie postawionych ży- 
czeń do środy 40 km. godz, 18. nia za- 
łatwi, to Lwów może pozostać bez 
awiatła, tramwajów edo. 


Zazmaczyć należy, że od szeregu 


Lwów, 7 lipca. 

Ze sfer inwalidzkich otrzymujemy 
następujące pismo: 

Od kilku lat stosuje Magistrat do 
straganiarzy i kioskarzy płaty za 
pewne artykuły sezonowe jak n. p. wo 
dy sodowej, orzechy, marony i t. p. 
nie narażając się na sprzeciwy zain- 
teresowanych, gdyż stawki te były u- 
miarkowane. Od dwóch, względnie 
trzech lat wzrosły ome jednak tak nie 
pomiernie, iż stanowią dzisiaj ciężar 
zagrażający byłtowi i isłnienin tei naj 
biedniejszej warstwy, pracującjj na 
nędzny kawałek chleba w mainieko- 
rzystniejszych warunkach almoslery- 
cznych i higjenicznych. Większość 
ich podczas ostatniej ostrej zimy przez 
szereg tygodni nie mogła zarobkować. 
Magistrat zamiast przy wymiarze tych 
opłat brać pod uwagę ilość zajętego 
miejsca przez owe towary sezonowe, 
jak to uczyni w stosunku do innych 
sprzedawanych towarów, stosnje staw 
ki zupełnie dewolnie, nie proporcjenał 
nie do wartości towarów, i tak n. p. 
jeśli opłata za 1 m? zajęty przez stra- 
„gan wyraża się w. stosunku miesięcz- 


kapieli słonecznej 


nie powinna Pani sobie odmawiać. 


P IL EG EL 


usuwa niezawodnie 


Leschnitzera 
maść i mydło 
wysokowartościowa preparaty oryginalne 


W aptekach i droguerjach maść 3'15, mydło 2'30 Gdzie niema, wprost 
u 254 Apt Drancz i Ska elako. 


* domość, 


międzyczasie bawił w różnych miej- 


scowoćciach Polski, aż dopiero przed 
dwoma miesiącami sąd otrzymał wia- 
że Służewski odsiaduje karę 
czteromiesięcznego 
więzienia w Backa. 

Sąd lwowski zwrócił się do sądu w 
Łucku z prośbą, by Służewskiego po 
odbyciu kary odstawiono do sądu 
lwaewskiego, celem przeprowadzenia 
przeciwko niemu rozprawy. Tymcza- 
sem pismo sądu lwowskiego otrzyma- 
no w Łucku właśnie następnego dnia, 
po zwolnieniu Służewskicko, który 
znowu wyjechał w niewiadomym kie- 
runku. 

Stwierdziwiszy to wczoraj na Toz- 
prawie, sędzia Świerczyński odroczył 
termin tej rozprawy ma dzień 19 bm. 


Lwów wobec groźby strajku 

pracowników zakładów użyteczności 
publicznej. 

PRACOWNICY OCZEKUJĄ ODPO WIEDZI DO ŚRODY 10 BIEŻ. M. 


lat wspomniani pracownicy domagają 
się pragmatyki isłużkcwej, urdznlawa- 
nia schematu płac itp., a jednak nikt 
nie może, czy nie chce tego węzła 
rozwiązać. Za każdym razem, ilekroć 
doszło do konfliktu, gmina godziła się 
na żądania Związku dopiero po kilku 
dniach strajku, narażając miasto na 
poważną stratę, a mieszkańców na 
niewygody przez łe kilka dni. Sądzić 
należy, że w obecnym wyłpzkiku gmina 
postara się o to, aby do konfliktu nie 
doazło, gdyż tylko zgodne, pokojowe 
rozwiązamie kwestii jast jedynid ra- 
cjonalnę, 


ziwny stosunek Magistratu 


DO INWALIDÓW — KJOSKARZY I STRAGANIARZY* 


ym, dwa do trzy złote, opłata za sprze 
daż wody sodowej, co zajmuje pół 
m*, wynosi w wielu wypadkach 50 do 
60 zł. miesięcznie — a biorąc pod roz 
wagę, że dany straganiarz, względ-, 
nie inwalida wojenny, kioskarz sprze- 
daje miesięcznie przy najdogodniej- 
szych warunkach atmosferycznych i 
w najlepszym wypadku od 9-cin do 
10-cin baionów, na ten czas przypada 


"dopłata na rzecz gminy w wysokości 


5 do 6 zł., podczas gdy balon wody 
kosztuje 7.50 zł., co czyni 85 proc. war 
tości sprzedanego towaru. 

Ponieważ tak wygórowane opłaty 
krzywdzą w wysokiej mierze straga- 
niarzy i inwalidów wojennych, tę naj 
biedniejszą warstwę społeczeństwa, 
wymienieni wnieśli meinorjai do kom 
peteninej władzy, zwracając uwagę 
na te anomalja, żywiąc ufność, że 
krzywda wyrządzona im będzie na- 
prawioną. i 
e e e a a] 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


Str. 6 


Ważne dla P2 


„GAZETA PORANNA” 


fi. 


z dwa 8. Lipca 1929 


W magazyne mod.ych towasów bł:wałny h 
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Nr. SYl2 


i płóce nych 


przez cały lipiec i sierpień ceny znacznie zniżone! 


konierencja wsprawie żądań niemieckich 


odbędzie się dopiero we wrześniu? 


FRANCJA WYKLUCZA PORUSZA NIE KWESTJI ZAGŁĘBIA SAARY. 


Berlin, 6. lipca. (Tel. G. P.) Pisma. 


nacjonalistyczne twierdzą, że kwe- 
stja Zagłębia Saary nie będzie się 
znajdowała w programie międzyna 
rodowej konferencji dyplomatycz- 
nej, bo Briand w rozmowie ze Stre- 
semamnem w Paryżu nie robił mu 
co do tego żadncyh nadzieji. Rząd 
niemiecki jednakże przemilcza to 
świadomie. „Vosą. Ztg.* informuje 
że konferencja la odbędzie się naj- 
wcześniej w d. 7. września. 


BERLIŃSKA „SGHADENFREUDE". 
Berlin, 6 lipca. (Tel. G. P.) Paryscy 
korespondenci tutejszych pism przed- 
stawiają sytuację rządu francuskiego 
łendencyjnie w dzarnych kdlorach, U- 
ważają oni, że upadek gabinctu Poin- 
carego jest nieunikniony. Niektórzy ko 
respondenci wymieniają już teraz 
Herriotą jako następcę Peinczrego. 


BRIAND NASTĘPCĄ POINCAREGO? 

Rzym, 6. lipca, (Tel G, P.) Prasa 
włoska, komentując sytuację polityczną 
we Francji, stwierdza możliwość kryzy- 
su ministerjalnego. Dzienniki włoskie 


NIEECZTEEEENE E 
RYCERSKI KWIECIEŃ. 

Bydgoszoz, 6. lipca. (Tel. G. P.) 
Zaszedł iu wypadek oryginalnego 
rabunku. Nieznany uzbrojony ban- 
dyta napad} opodal Ostnzeszowa na 
robotnika Dworakowskiego I zmusił 
go do wydania całej gotówki 4 zł. 
Potem począł wypytywać ofiarę i 
dowiedziawszy się, że Dworakow- 
ski jest biednym  wyrobnikiem, 
zwrócił mu 4 zl, jprzepraszając go 
zma napad. Odchodząc polecił mu 
zgłosić się na policję i zawiadomić, 
że napadu dokonał znany bandyta 
Kwiecień. 


A m 


Głosy publiczne. 


INSTYTUT PRZECIWRAKOWY 
WE LWOWIE, 
Lwów, 7 lipca. 

Z poważnych sfer otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: Przed kilku dniami odhy- 
ło się we Lwowie pod przewodnictwem 
Wojewody hr. Gołuchowskiego pierwsze 
konsłtytnujące zebranie Instytutu prze- 
ciwrakowegoa W łączności z tem infor- 
mują nas ze sfer lekarskich, że we Lwo- 
wie istnieje już od łat czterech jedyna 
w Polsce stacją przeciwrakowa na Kli- 
nice ginekologicznej prof Bocheńskiego, 
a pozostaje ona pod kierownictwem ra- 
djologa į roentgenologa Dra Meiselsa, Ie- 
karza znanego z licznych prac nauko- 
wych w Polsce i zagranicą. Owoce dzia- 
łalności tej stacji į dotychczasowe jej 
wyniki w szczególności w dziedzinie 
zwalczania raka macicy są tak korzyst- 
ne, iż uprawniają do nadzieji, że ta tak 


e A z Z R "e D Ss E ā E a — S EDA 


bardzo groźna choroba — przynajmniej - 


w jednej z rozlicznych jej odmian — 
zostanie opanowaną bez pomocy noża o- 
peratora. 

To też dziwnie uderza i jest chyba 
wynikiem omyłki, że pomiędzy lekarza- 
mi, którzy mają wziąść udział w pra- 
cach Instytutu, brak nazwisk profesora 
Bocheńskiego i Drą Meiselsa; wierzymy, 
że brak ten zostanie w najhiiźszych 
dniach uzupełniony. Instytutowi przeciw 
rakowemu życzymy z całego serca pełne- 
go powodzenia w wykonąniu 
a zaszczytnego zadania, 


trudnego ; 


zwracają uwagę na chaotyczną sytuację 
parlamentarną, która może wywołać jak 
nieoczekiwane możliwości 
Według doniesień 


najbardziej 
rozwiązania kryzysu. 


wsey Właściciele 


niektórych korespondentów pism wło- 
skich z Paryża w tamtejszych kołach po 
litycznych jako następcę Poincarego wy- 
mienia się obecnie Brianda, 


| KONKORDAT Z PRUSAMI UZYSKA 
WIĘKSZOŚĆ. 

Berlin, 6 lipca. (Tel. G. P.) Odbyło 
się tu drugie czytanie ustawy o kon- 
kordacia między Prusami a Watyka- 
nem. Komuniści postawili wniosek o 
wotum niewiności całemm gabinetowi, 
Do opozycji przeciwko konkordatowi 
należą również niemiecko - narodowi, 
hitlerowcy i część niem. partji ludo- 
wej. Mimo lo nie ulega wątpliwości, 
że konkordat uzyska w 3-cim czytaniu 
48 bm.) więkiszość. 


s 


(OPOŻGJ 


mają otrzymać nowe miejsca postoju. 


UZUJĄC SIĘ TEM ZAGROŻENI, WSZCZĘLI WSPÓLNĄ AKCJĘ OBRONNĄ. 


Lwów. 7. lipca. 


—) Przedwczorej w.eczorem 
stwwarzyszenia właścicieli'autodoro- 
żek i dorożek konnych otrzymały za 
wiaodmienie ze Starostwa grodzkie- 
go, że z dniem 5 bm. znosi się stano- 
wiska w śródmieściu i przeznacza 


Mac 


się nowe stanowiska na bocznych u. 
licach, wiodących do śródmieścia. — 
W rozporządzeniu tem wyznaczono 
na każde nowe slanowisiko odpo- 
wiednią ilość pojazdów, przyczem 
uwzejięidniono, jeśli dhodzi o dorożki 
samochodwoe, tylko 120 wozów, pod 


onald liczy na dlugie rządy. 


SPODZIEWA SIĘ PRZETRWAĆ 5 SESJI PARLAMENTU 


Londyn, 6 lipca. (Tel. G. P.) Prze- 
mawiając w Durhan, premier 
Tonald powiedział: Rząd nie chce ca- 
łego swego programu przedkładać par 


Mac | 


| lamentowi w czasie jednej tylko se- 
sji, ponieważ liczy, że przetrwa jesz- 
cze pięć innych sńzii, a może jutizcze 
i dalszych pięć. 


złagodzenie czesko węgierski. 
zatarqu. 


OBIE STRONY SKŁONNE DO SPOKOJNYCH ROKOWAŃ. 


Praga, 6 lipca (Tel. G. P.) Poseł 
węgierski w Pradze odhył nieaficjalną 
konferencję z ministrem spraw ze- 
wnętrznych i oświadczył, że leżałoby 
w interesie obu państw zlikyidowamie 
jak najrychlej sprawy aresztowania 
kasjera Pechy. Węgry bardzo chętnie 
podejmą w tej sprawie pertraktacje z 
Czechosłowacją, jeżeli tylko ze strony 


Lotnicy na „Unin 


tej ostatniej zaniechane zostanie wy- 
wieranie wszelkiego nacisku na rząd 
węgierski, „Narodni Politika“ domaga 
się jak najrychlejszego podjęcia przer 
wanej na granicy w Hidas-Nemeti ko- 
munikacji i zaznacza, że rząd czecho- 
ałowragki ze swej strony zaniecha dò- 
tychczasowego tonu wobec Węgier. 


Rower 


wiczą tepasze do nacenków pañsiw FSpY. 


W WARSZAWIE SPODZIEWAJĄ SIĘ ICH KOŁO ŚRODY 


Londyn, 6 lipca (Tel. G. P.) Samo 
t „Untin Bowler“ zakończył swój 
pierwszy etap raidowy w miejscowo 
ści Rupertshouse nad Zatoką Jonesa. 
W Chicago przyjęto szereg zniekształ 
conych telegramów, nadanych z samo 
lotu w czasie jazdy nad Labradorem. 
Samolot wpadł w burzę i gęstą mgle 
i dopiero w godzinach wieczornych je 
dna z kanadyjskich stacyj iskrowych 
otrzymał depeszę, iż „Untin Bowler“ 
wylądował w Greatwhaie. 
Nowy Jork, 6 lipca (Tel. G. P.) Sa 
molot-albrzym „Untin Bowler“ ma 
przebyć najtrudniejszy ctav swego lo- 


ta: odcinek od Rupershouse do Gren- | 


landji. 


Amer. minister lotnictwa Mac 


Gregor, Lawiący obecnie w Europie, 
udaje się specjalnie do Berlina, aby w 
tamtejszym porcie lotniczym powitać 
lotników amerykańskich. Lotnicy ci 
prócz listu do Prezydanta Rutslitej 
polskiej wiozą rówmież listy do królów 
Belsji, Jugosławii, Nonwagii, Danji, 
Rumunii, Szwecji, Regenta Węgier i 
prezydentów Czechosłowacji i Grecji. 

Warszawa, 6 lipca. (Tel. G. P) 
Wobec tego, że samolot „Unilin Bo- 
wler' musiał przerwać na kilka godzin 
swój let z powodu szalejącej burzy 
nad Labracorem, przybycie do War- 
szawy ulegnie zwdece i nastapi nie 
w pomieżeizth, lecz we włorch popol, , 
ı lub w środe rane 


"——— 


czas gdy istotnie kursuje ich we 
Lwowie przeszło trzysta. 

W wyniku tego zarządzenia, przewa 
żająca liczba autodorożek znalazłaby 
się bez stanowiska, i musiałaby się 
błąkać po mieście w poszukiwaniu pa 
sażerów. 

Ponieważ zarządzenie Starostwa 
grodzkiego mające niewątpliwie na ce 
lu uregulowanie w naszem mieście 
bolączki antomobilowej i doprowadze 
nie ruchu kołowego do jakichś unor- 
mowanych rezultatów. W tej formie 
naraziłoby na szwank podstawy zaro 
bkowania _ właścicieli autodroożek, 
| przeto ci odbyli | wczoraj wieczorem 
| protestujące zgromadzenie w sali Izby 
| rękodzielniczej. 

Po wielu przemówieniach, w których 
omawiano zarządzenia władz, które zí 
| winę  szoferów karzą właścicieli, wy: 
| brano komitet złożony z 4 przedstawi: 
| cieli Stowarzyszenia  właścicielj samo- 
chodów oraz 4 właścicieli dorożek kon- 
nych. Komitet ten ma się zająć akcją, 
mającą na celu doprowadzenie do po- 
rozumienia między interesowanemi stro 
a władzami administracyjnemi i 
któryby 
pestulaty 


nami 
wynalezienie „złotego Środka*, 
pozwolił pogodzić  Słuszne 
władz z życiowemi koniecznościami wła 
ścieieli pojazdów, utrzymujących z tego 
| źródła zarobkowania liczne rodziny 
wiele osób, związanych z tym fachem. 
:0: 
PROTESTY PRZECIW AMER. 
TARYFLE CELNES. 
| Waszyngton, 6 lipca. (Tel. G. P.) 
Posel austnjacki Prochnik wręczył 
| memorjał, w którym oświadcza, że 
wprowadzona przez rząd amerykań 
1 


ski nowa taryfa celna uniemożliwi 
zupełnie eksport towarów austrja. 
ckich do Stanów. Podobne protesty, 
wmiosty rzady Włoch i Irlandji 
| | 
25 ROBOTNIKÓW ZGINĘŁO POD 
GRUZAMI. 

Medjolan, 6. lipca. (Tel. G. P.) 
W Gotrono (potud. Witochy) zapadlo 
sie rusztowanie wielkiej hali betono 
wej warsztatów, zasjpupijąc 25 robot 

ikówuktórych z pod gruzów wydo- 
było bez życia. 
PR ZR pam TCO ZOZ = 
POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIFKI 
RZĘTAMI! 
ZAPISUJCIE SIĘ 
| NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOLi 
ZWIERZĘCEJ! 


NAD ZWIE 
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Zródła Nałęczowskie. 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 8. kpca 1929. 


LIST Z NAŁĘCZOWA O TAMTEJSZYCH ŹRÓDŁACH. — ZDRÓJ CELIŃSK IEGO I 2 NOWE. ŹRÓDŁA ŻELAZI- 
STE. — REZULTAT BADAŃ ŹRÓDEŁ NAŁĘCZOWSKICH CO DO RADJOGZYNNOŚCI. — CIEKAWE INFORMA- 
CJĘ DLA UCZESTNIKÓW NASZEGO KONKURSU. — WYTNIJCIE 15-TY KUPON WAKACYJNY! 


(Korespondencja własna „Gazety Porannei".) 


Od lekarza dr. Stefana Napier- 
kowskiego otrzymaliśmy onegdaj 
list, uzupełniający podane przez 
nas informacje o źródłach nałęczo 
wskich. List ten zamieszczamy w, 
pewnem skróceniu,  mlianowicie 
tylko część właściwą i istotną. 

Radakja. 


Nałęczów, w lipcu. 


O powslaniu Zakładu leczniczego 
w Nałęczowie zadecydowiały oprócz 
pięknego położenia i dogodnych wa- 
runków klimatycznych w znacznej 
mierze źródła o wybfłnych własno- 
ściach leczniczych. Odkrycie tych źró- 
deł mineralnych stało się głównym 
czynnikiąm przyciągającym, czynni- 
kiem, który dała Nałęczowi cechę zdro 
jowisika, odróżniając go od całego sze- 
regu innych równie pięknych i ma- 
lowniczych okolic zdrowotnych, a po- 
dtawłił go w rzędzie wód, do których 
zjeżdżają się ludzie] ze stron dalekich 
dla poratowania zdrowia. 

Wybitne cechy źródeł nałęczow- 
skich zaczęły ściągać pewną liczbę ku- 
racjuszów jeszcize m schyłku 18-gn wiie 
ku z pośród znajomych odkrywcy i wła 
ścieiela tych posiadłości, Małachow- 
skiego bez względu na nutrndnicmą ko- 
mantikację i zupełsty brak, wówczas 
jeszcze jakichkolwiek udogodnieji i od- 
powiednich pomieszczeń. Początkowo 


zbadano, praktycznie tylko, skntecze 
ność wód nałęczowskich, późniejsze a- 
nalizy wykazały chemicznie istotnie 
cenne składniki o poważnych warto. 
ściach leczniczych. 

Poniżej podajemy naukowe dane, 
dotyczące źródeł w opracowaniu dra 
A. M. Weinberga i Stanislawa Olger- 
branda, : 

Za wodę żelazidtą leczniczą Zgo- 
dzono się powszechnie uznawiać jedy- 
nie taką wodę, w której ilość żelaza 
wynodi najmniej 1/200 część ogółu 
wszystkich części stałych wisły, a su- 
ma tych części nie przenosi jednego 
grama na 1000 gr. wady. Dlatego też 
tylko Schwalbach w Spa, Fiäsburg, 
maweł Amkrosinsquelle w Marienbx- 
dzie uważają się za właściwe żelazi- 
ste, gdy Pyrmont, Cudewma, Duikurg, 
Krynica, Sliasz są wodami zfkalic/zwo. 
lnb ziemno - Żelazistemi. 

Kraj masz nie jest bogatym w zdro- 
jowiskia mineralne, a te, które posia- 
damy, nie są na podobieńsywo Zdroja- 
wisk górzystych, obficie nasycone kwa 
sem węglanym, pochodzenia winikami- 
cznełgo, lecz raczej są to roztwory soli 
mineralnej w wodzie meteorycznej w 
dalszych okolicach spadłej, utrzymane 
w rozpuszczeniu tą ilością kwasu wę- 
głanego, kltórą woda pochłonęła w prze 
ciągu swcim w górnych warslwiach 
ziemnych, 


Istota źródeł żelazistych 
w Nałęczowie. 


Do liczby łego rodzaju zdrojowiisk 
należą źródła żelaziste w Nałęczowie. 
Zdrojowiskła te, w znacznej obfiiości 
wyłttryskają na zetknięciu się pokładów 
kredowego i eocenicznego i zawierają 
przeważnie dwa składniki, tj. wapno 
i żełazo, cba rozpuszczone w madmia- 
rze kwasu węglanego. 

Do niedawna Zakład kąpielowy 
nałęczowski zasilał tylko jeden zdrój 
Zwany: „Zldrojem Celińskiego", które- 
gO szczegółowego rozbioru dokonana 
trzykrotnie, Analizy powyższe, dopro- 
wadzone do jednej normy, wykazują 
nasiępujące ilości głównych składni- 
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ków zdroju w 1000 gr. wody: suma 
części stałych — 0,4380; węglan wa- 
pnia - 0,2680; tlennik żelaza—0,0233; 
sole alkaliczne — 0,0270. 


W ostatnich latach odkryjo dwa 
nowe, bardzo obfite źródła żelaziste, 
z których jedno iuż przy dawnym zdro 
ju Celińskiego po racjonalnem ujęciu, 
zużyto z jednej strony do zasilania 
Zakładu kąpielowego, z drugiej do u- 
żytku wewnętrznego dla pijących, — 
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BALSAM na 


Ettingera opciSKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład I wyrób 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, plac Gołuchowskich 


Drugie źródło, dotąd nieujęte, wyry- 
ska z dna dawnego, obecnie osuszone- 
go stawu — skąd też ate opodal doby- 
wają się obfite źródła czystej, dosko- 
uałej, słodkiej wody zdrojowej. 


Radjoczynność źródeł. 


Poniżej podamy jeszcze 
badań źródeł nałęczowskich co do ich 
radioczynności. Badania dokonane zo- 
slały przez Słamiiaława  Olgerbranda, 
przy pomocy fonłakltozkopu Kohlsanh- 
na i Liwenthała i wykazały co nastę- 
puje: 

Czynność tzw. „,Źródła Miłości” 
wynosi — 0,6 jednostek Miaxfhela na 
litr i godzinę. Jeżeli przyjąć jako po- 
jemność wanny 340 litrów (przy znaj- 
dującym się w wannie pacjencie), 
to kąpiel zawierałaby około 25 wolt 
(V. E). Czynność źródła żelazisiego 
wynosi od 0,5 do 0,65 jednostek Ma- 
chea nia litr i gedzinę. Wobec tego, że 
pojemrość wanny do przelewu wynb- 
si 627 litrów i że czlowiek siadający 
wypycha mniej więcej 50 litrów wody, 


14, 


Sowiety wysprzedają 


rezultat | możemy przyjąć, że w wannie znaj- 


duje się podczas kąpieli nieco mniej 
niż 50.000 voit. Urządzenie kąpieli że- 
lazistych jesł w Nałęczowie dla nadio- 
aktywności bardzo pomyślne. Woda 
przebiega ze źródła do wanny bandzn 
niewielką przestrzeń i ogrzewia się w 
tym samym pokoju, gdzie odbywa się 
kąpiel, czyli, że ewentualnie ulatnia- 
jący się podczas ogrzewania gaz ema- 
nacyjwy pozostaje w powietrzu łazien- 
ki. Ponadlo stwierdzono, że źródło wo- 
dy słodkiej koło pokładów borowiny 
posiada mniej więcej tę samą radio- 
czynność, co i „Źródło Miłości”. Świłe- 
ża borowina, badana w 5 godzin po 
wykopaniu i przechowywana w pudeł- 
ku blaszanem, wykazuje 61,0 V. E. na 
godzinę i kg. 


tki ł 


BY ZA UZYSKANĄ GOTÓWKĘ NABYĆ ZBOŻE DLA GŁODUJĄ- 
CYCH MIAST. 


Moskwa, w lipcu. 
Rząd sowiecki wydał ostry na- 
kaz swym przedstawicielom han- 
dłowym, by natychmiast przystąpi- 
ły do zakupna na rynkach europej- 
skch i amerykańskich większej ilo- 
ści zboża, przeznaczonego dla stolic 


i innych środowisk robotniczych. 
Celem zapłaty zakupionego zboża 
Sowiety wysyłają zagranicę 1400 kg. 
złota i innych kosztowności, gdyż 
zakupno na kredvt okazało się nie- 
możliwe. 


Nowy Jork, w lipcu. 
Jednym z najgłośniejszych wy- 

nalazców inżynierów  amerykan- 

skich był zaledwie 32 - leini, John 


| Batiły, którego patent na nowy typ 


samochodu zakupił Ford przed ro- 
kiem — jak ło o tem w swoim cza- 
sie donieśliśmy — 


nierć znanego wynalazcy. 


za cenę dwóch miljonów dolarów. 
Batily zginał niedawno tragiczną 
śmiercią wśród następujących o- 
koliczności: 

Battly był zapalonym automo- 
bilista i lubił odbywać długie i sa- 
motne wycieczki wozem włąsnej 
konstrukcji. Onegdaj, jak zwykle, 
ruszył w dłuższą wycieczkę w oko- 
licę Detroit, gdzie właśnie w osiat- 
nich czasach zamieszkał. 

Wóz pędził w szalonem tempie, 
a inżynier, zapomniawszy o wszel- 
kiej ostrożności, rozkoszował się 
pędem powietrza, uderzającego 
swemi skrzydłami o jego twarz i 
dającego mu złudzenie jakiegoś 

cudownego wspaniałego lotu. 
W pewnym momencie ujrzał nagle 
przed sobą zbliżający się 

automobil ciężarowy, 


wiozący jakieś narzędzia do De- 
troit. 
Zauważył to dopiero w ostat- 


nicj chwili i nie zdążył już wozu 
zatrzymać. Miał tylko na tyle przy- 
tomności, aby skręcić z drogi w bok 
Wjechał jednak na drzewo, auto 
przewróciło się, nastąpiła eksplozja 
benzyny i nieszczęśliwy wynalaz- 
cą zginął w iragiczny sposób. 


OCE 


Fijena, żerująca na weksli 


„GAZETA PORANNA” 


z diaa 8. kipea 1°29. 


ach 


SOSNOWIECKI SPRYCIARZ NAKŁA NIAŁ WYKOLEJEŃCÓW ŻYCIOWYCH DO PODPISYWANIA WEKSLI, ZA 
KTÓRE KUPOWAŁ TOWARY I SPRZEDAWAŁ JE ZA GOTÓWKĘ. — BUTELKA KONIACZKU I WYMOWA „PA- 


NA MECENASA'" OSZAŁAMIAŁY OFIARĘ. — OSZUST NABRAŁ NAIWN 


aiwów, 7 lipca. 

(e) Już od dłuższego czasu kupcy 
na terenie całej Polski zaniepokojeni 
byli licznymi welkislami, które nadsy- 
łano im do wyłtnqina, a których mie 
wysilajwiali, Prócz tego ukazywały się 
w obiegu masowo weksle z podpisami 
ludzi, którzy dawno zmarli, lab też z 
żyrami firm, nieśstnidjących od kilku 
lat. 

Ciekawą tą historją zainteresowały 
się władze policyjne, naraziż ;>dnak 
bez rezultatów. Dopiero przed kilku 
dniami wydział śledczy w Sosnowcu 
wwmrrofił na ślad całej 

szajki fałszerzy i oszustów 
i aresztował kilku członków bandy, m. 
in. organizatora i kierownika szajki, 
Maneja Rozenberga z Sosnowca. 

Jak wykazało śledztwo, Rozenberg 
posiadał mieś zręcznych agentów, któ- 
rzy „naganiali* mu ofiary. Operowali 
oni na terenie całej Polski, przedew- 
szystkiem w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
w Łodzi i w Radomsku. Wyszukiiwali 
przedewszystkiem ludzi, ktorzy wsku- 
tek jakichkolwiek niepowodzeń życio- 
wych stracili cały majątek. 

zbarkrutowanydh kupców- 
słowem ludzi, którzy mieli dawniej 
szeroko rozgałęzione stosunki i straci- 
li je, a chcieliby je napowrót odzyskać. 

Zaintrygowawszy ofiarę, która u- 
wierzyła jego obludnym zapewnieniom 
— agent wywoził ją do Sovnowcia, — 
gdzie przedstawiał ją saelowi, „pania 
mecemastwi', za jakiego przedstawiali 
Rozenberga agenci R. wyciągał bntel- 
kę koniaku i zręcznie spoiwszy gością 
— przystępował do „interesu“. 

— Drogi, kochany panie — mówił 
— jest pan zupełnie goły i nic pan nie 
ma do stracenia.. Niewątpliwie chce 
pan uegciwid a bez trudu zarokić ta- 
dną sumkę pieniędzy?.. Nie przypusz- 
czam, żeby pam nie chciał, bo do tego 
tylko osioł byłby zdolny, a pan jak wi- 
dzę, jest człowiekiem inteligentnym i 
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DR. WATERMAN. 


Z przygód detektywa 
Muca. 
Piotr Muc, detektyw prywatny, sie- 


dział właśnie w swoim gabinecie, pyka- 
jąc nieodłączną fajeczkę, kiedy usłyszał 


pukanie do drzwi, Piotr Muc rzekł: 
Proszę, 
Do pokoju wszedł młody człowiek, 


przystojny i dobrze zbudowany, skłonił 
się detektywowi od progu i zbliżał się 
doń  sprężystemi krokami. Muc uniósł 
dłoń į zatrzymał się w połowie drogi. 

Jest pan młodym człowiekiem 
rzekł spokojnie, — „Szatynem i sportow 
cem. Jest pan automobilistą, Posiada pan 
samochód Superfix Limuzynę, Pański 
wóz zniknął dziś pół godziny temu w nie 
wytłumaczony sposób. Odwiedza mnie 
pan w tej sprawie. Proszę mi opowie- 
dzieć szczegóły. 

Na twarzy młodego człowieka odma- 
lowało się zdumienie graniczące z prze- 
strachem, Przez chwilę nie znalazł od- 
powiedzi, wreszcie wykrztusił niepew- 
nie: 

— Jakżeż? — skąd pan wie. 

— Rzecz jest bardzo prosta — odpo- 
wiedział niedbale Muc. — Trochę obser- 
wacji — to wszystko, Powiedziałem, że 
pan jest młody, ponieważ wygląda pan 
najwyżej na trzydzieści lat. Odrazu do- 
strzegłem cjemny kolor pańskich wło- 

` sów i domyśliłem się, że jest pan szaty- 
nem, Posiada pan zdrową, opaloną cerę, 


u 


TYCH. 


znającym się na dobrych interesach. 
Podpisz mi pax weksel na X... złotych 
(tu R. wymieniał kwotę stosownie do 
„jakości“ klijemła), a ja po puszczeniu 
łego weksla w obieg wyjpłalcę panu w 
gotówce część jego wartości. Pan tu 
nie nie ryzykuje, gdyż ja sam waksejl 
wykunrię, bo go podżyruję, a pam jest 
goły, więc i sam djabeł nie ściągnie z 
Tania grosza... 

I ofiara podpisywała. Działał tu nie 
tylko alkohol i nietylko argumenty Ro 
zenberga. Ofiary szajki, składające się 
przeważnie z ludzi nietylko zuboża- 
łych ale i nieletnich lub w najlepszym 


CO MUWI NEMO. 
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YCH NA KILKASET TYSIĘCY ZŁO- 


razie miezanadnych i miedoświadezo- 
nych — były poprostu 

oszołomiend pnzepyidhem, 
jaki panował w lokalu, gdzie urzędo- 
wał R. Nikomu przez myśl nawet nie 
przeszło, by taki „elegancki mecenas“ 
mógł być oszustem. 

Później dopiero okazało się, że urzą 
dzenie lokalu należało do osób postron 
nych, a własnością R. były tylko 

dwie obsadki. 
Nikt z tych, którzy podpisywali mu 
weksle, nie atrzymał oczywiście, ani 
grosza, R. natomiast dorobił się 
otbrzymiego majątku 


Kawiarniana partja. 


Lubiałem bardzo kaw iarniany stół, 
Gdzie grało w bricza emerytów czworo, 
Kibicowałem im wieczorną porą 

Wśród dymu, co się nad głowami snuł. 


Byłem im miły, jako stały gość. + 
Umiałem milczeć nie zdradzając karty, 
I polubiłem ich codzienne żarty 

I na kibiców gadającytch złość. 


Pewnego razu zastałem ich trzech. 

Wiem co to znaczy, kiedy partner znika. 
Grali nie bricza już ale berika, 

Ustały żarty i przepadł gdzieś śmiech. 


Lecz śmierć człowieka, to jest zwykła rzecz, 
Więc po miesiącu znów wróciły żarty 

I nie wspominał nikt z grających w karty 
O owym czwartym, który odszedł precz. 


I znów pewnego dnia zastałem dwóch 
Ta sama partja a jednak już nie ta. 
Smutni, milczący, łupali pikieta, 
Jakby na trzecim krześle siedział duch. 


Dziś gdym przechodził pod kawiarnia mą 
Spojrzałem w okno: przy moim stoliku 
Pozostał jeden i wśród kart hez liku 
Stawiał pasjansa drżącą ręką swa. 


ruchy i garnitur o sporto- 
wym kroju  Naprowadziło mnie to na 
myśl, że mam przed sobą sportsmena, 
Spostrzegłem jednocześnie, że pan ma 
nieznaczne początki brzuszka, co wska- 
zywałoby na to, że sport swój uprawia 
pan w pozycji siedzącej. Plama z oliwy 
na prawej pańskiej nogawce dopewie- 
działa mi resztę — jest pan au'omcbi- 
listą, + 

— Dotąd mógłbym wszystko ziazu- 
mie: odrzekł młody człowiek -- aie s*4d 
par wie, że to limuzyna?,. Skąd pan 
wie, że pół godziay tunn? . 

— Ubranie pańskie jakkolwiek z li- 
chego materjału, nie jest wygniecione, 
To znaczy, że wóz pański posiada sie- 
dzenie wygodne i doskonale miękkie, 
Poza tem lewy pański trzewik nie wyka- 
zuje wytarcja na podeszwie — to znączy 
że sprzęgło wyciska się lekko i co naj- 
ważniejsza: rzadko. To znaczy, że sa- 
mochód pański jest wyjątkowo elastycz- 
ny. Nie mylę się chyba twierdząc, że to 
Superfix? Gdyby wóz pański był otwar- 
ty, zauważyłbym na pańskiej opalonej 
twarzy dookoła oczu jaśniejsze koła, 
ślady samochodowych okularów. Niema 
ich, t. zn, że pan posiada limuzynę, Nie- 
słety, już jej pan nie posiada, ponieważ 
przyjechał pan do mnie tramwajem — 
biłet tramwajowy trzyma pan jeszcze w 
ręku, razem z rękawiczkami, 

— Ale skąd pan wie o tem, że samo- 
chód zniknął pół godziny temu. — spy- 
tał młody człowiek z zainteresowaniem, 


opanowane 


*— Przecież równie dobrze zniknąć mógł 


wczoraj wieczorem? 

— W takim wypadku byłby mnie pan 
odwiedził już wczoraj — w pół godziny 
po zniknięciu wozu, Właściciel limuzy- 
ny zanadto ceni swój samochód, aby 


mógi stracić choćby minutę w swoich 
staraniach o odnalezienie tak doskonałe- 


go wozu. 
— Panie Muc — odrzekł młody czło- 
wiek, po chwili milczenia — jakie hono- 


rarjum liczy pan Sobie za udzielenie 
swej cennej porady, względnie pomocy? 

— Dwieście złotych rzekł Piotr 
Muc. — Dwieście złotych dziennie, oraz 
zwrot wszelkich kosztów, 

To dużo... 
człowiek. 

— Ha! — uśmiechnął się z wyższo- 
ścią detektyw, — Jak dla kogo, kochany 
panie. Czas mój drogi. Dzisiaj w prze» 
ciągu jednego przedpołudnia, zdążyłem 
rozwiązać osiem zawiłych tajemnic. O- 
śmiu dżentelmenów opuściło ten pokój 
z ulgą i szczęściem w sercu, I żaden z 
nich nie żałował drobnego wydatku. 

— Jeżeli dobrze pana rozumiem — 
spytał młody człowiek — znaczy to, że 
zapłacili wszyscy? 

— (o do jednego — uśmiechnął się 
niedbale detektyw, 

— Panie Muc — odrzekł młody czło- 
wiek stanowczo — jestem pełen podziwu 
dla pańskiej spostrzegawczości, Nie wa- 
ham się nazwać pana genjuszem. Aczkol- 
wiek w tym wypadku jedna tylko pań- 
ska obserwacja jest prawdziwa: ta, że ja 
jestem szatynem. Pozatem nie zgadza się 
nic, o co jednak bynajmniej nie mam do 
pana żalu, Nie jestem młody, mam czter 
dzieści pięć lat. Ze sportów uprawiam je- 
dynie bilard i to w pozycji stojącej, Na 
prawej nogawce mam rzeczywiście pla- 
mę z oliwy, ale jadalnej, To kelner w 
Bristolu wylał mi majonez na spodnie. 
Pozatem ubranie mam z najlepszego an- 
gielskiego materjału, sprzęgło w samo- 
chodzie naciskam hardzo rzadko raz na 


zauwążył młody 
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za owe weksle bowiem zupełniie bez- 
wiamiościowe — nabywał od kupców 
w całej Polsce ogromne partja towarów, 
które sprzedawał naztępnie za gotów 
kę, bicrąc zaledwie 30 Ho 40 prec. war- 
tości rzeczywistej, pieniądze zaś loko- 
wał w pankach zagranicznych, prze- 
włażnie niemieckidh. 

Wedle dotychczasowych 'tyiko obľ- 
czeń — gtralty, jakie pomieśli poszko- 
dowani kupcy, wynoszą 

sali tysięcy złotych, 

Afera, ta wywołała w Zagłębiu ol- 
brzymią sensację. Prócz R. wydziai 
śledczy areszławał dwóch jego agen- 
tów: Jana Wilczyńskiego z Sosnowca 
oraz Henmana Białka z Łodzi. Przewi- 
dziane są dalsze liczne aresztowania. 
= 


NADESŁANE 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


- Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego), 
Usuwanie włosw, plam, brodawek, zna- 
mion elektroljizą, lampą kwarcową. 


Dr. M. Wachnianin 
ordynuje jak w latach poprzednich 


w Karlisbadzie 


Mtihlbrunnstrasse 9. 


„VITA“. Tabletki „Vichy“, „„Kissin- 
gen“, „Karlsbad“ i „Bilin** zastępują zu- 
pełnie wody tej samej nazwy, a są o 
200% tańsze. Na składzie w aptekach 
i drogerjach, 2862-10 


Do Dyrekcji Kursów Maturycznych 
„WIEDZA* 
w Krakowie 
ul, Studencka 14, I p. 

Niniejszem uprzejmie zawiadamiam 
Szanowną Dyrekcję, że dnia 11, czerw- 
ca 1929 r. złożyłam egzamin dojrzałości 
gimn. typu humanistycznego z wynikiem 
korzystnym w Państwowem Gimnazjum 
św. Jacka w Krakowie. 

Za sumienne przygotowanie mnie do 
powyższego egzaminu składam na tej 
drodze Szanownej Dyrekcji, jak również 
całemu Gronu Szanownych Panów Profe 
sorów gorące wyrazy podziękowania ” 
wdzięczności 

Kazimiera Łańkówna 
Kraków. Felicjanek 15, 


kilka lat —— a okularów samochodowych 
nie noszę, ponieważ nie są mi przy bilar 
dzie potrzebne. To zaś, co pan uważa za 
bilet tramwajowy, to jest rachuneczek, 
który będzie pan łaskaw wyrównać“, 

— Za co? — spytał detektyw pry- 
watny, 

— Szanowny pan nie płaci mi od pię- 
ciu miesięcy komornego, Mój rządca nie 
może sobie z tem poradzić. Zapomnia- 
łem się panu przedstawić: Psztyński je- 
stem, należy mi się tysiąc złotych. To się 
jednak dobrze składa, że wybrałem dzień 


w którym pan jest przy gotówce, nie- 
prawda? 
Piotr Muc sięgnął w milczeniu do 


kieszeni, z niekłamanym żalem odl czył 
tysiąc złotych żywej gotówki i wręczył 
ją panu Psztyńskiemu, 

„Młody człowiek“ podpisał w tem 
samem milczeniu kwit i oddał go z u- 
kłonem detektywowi 

— Ale, ale rzekł pan Psztyński 
chowając drogie sercu papierki do port- 
felu — czy naprawdę uważa pan, że Su. 
perfix posiada tak wyjątkowe zalety, 

— Niewątpliwie odparł ponuro 
Muc. 

Oddawna noszę się z zamiarem kup- 
na doskonałego wozu . dziękuję panu za 
dobrą radę, Dziś kupię sobie Superfix, 
Coś przecje muszę począć z pieniędzmi, 
których jako właściciel kamienicy, mam 
w istocie wiele... Serdecznie dziękuję pa- 
nu za wyborną radę. O „le pamiętam, na- 
leży się panu dwieście złotych? Za udzie- 
lenie porady? Proszę — służę panu 

Piotr Muc, detektyw prywatny scho- 
wał z goryczą dwa błękitne papierki, za- 
palił nieodłączną fajeczkę į z dużym wy- 
siłkiem woli przestał myśleć o bardzo 
niefortunnej wizvcie, 
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Czył 


iemarzapiaci 


„GAZEMA NOBARONAJ 


20 


z dnia 8. lipca 1629. 


JEDYNY W SWOIM RODZAJU ZATA3G MIĘDZY AUTOREM „DWÓCH PANÓW B.“ A ORGANIZATOREM „SZOP 


Warszawa, w lipcu. 

W światku ariystycznym Warsza- 
wy niemałą sensację wywołał orygi- 

nalny spór prawny między znanym 
literatem p. Marjanem Hemarem, au- 
torem głośnej komedji „Dwaj panowie 
B.“ a organizatorem „Szopki Gyrulika 
Warszawskiego" p. W. 

Dzieje tego 

jedynego w swoim rodzaju zatargu 
sięgają jeszcze listopada r. ub. Pra- 
gnąc utrzymać tradycję „Szopki Cy- 
rulika', która w latach ubiegłych cie- 
szyła się tak wielkiem powodzeniem 
pan W. zwrócił się do twórców po- 
przednich szopek z propozycją zorga- 
nizowania i w tym roku satyrycznej 
szopki politycznej. 

Niebawem stanęła ustna umowa. 
Pp. Jan Lechoń, Juljan Tuwim, Anto- 
ni Słonimski i Marjan Hemar zobo- 
wiązali się do napisania tekstu szop- 
ki, przyczem dokonali podziału ról, a 
właściwie podziału osobistości, o któ- 
rych mieli pisać piosenki. P. Tadeusz 
Daszewski (Pik) przynzekł wykonać 
kukiełki, organizację zaś całej impre- 
zy wziął na siebie p. W. 

Poeci wzięli się do pisania, malarz 
do malowauia, a p. W. rozpoczął re- 
klame i... 

wypłacanie zaliczek 

Choć dużo musiał pokonać trudu, 
aby zdobyć gotówkę, chętnie czynił o- 
fiary w nadziei sutych zysków w 
przyszłości. 

Około marca szopka była prawie 
gotowa. Pp. Lechoń, Tuwim i Słonim- 
ski oddali swoje piosenki, p. Daszew- 
ski sporządził lalki. jedynie p. Hemar 
zwlekał z dostarczeniem tekstu. Prze- 
szkodziłi mu w tem... „Dwaj panowie 
B.', których próby rozpoczęły się wła 
śnie w teatrze Polskim a którzy uta- 
lentowanemu piosenkarzowi mieli zdo 
być ostrogi komedjopisarza... 

Tymczasem p. W. zaangażował się 
iuż poważnie finansowo. Wynajął sa- 
lę w zwązku artystów-plastyków przy 
ul. Nowy Świat 19, wydrukował afi- 
sze i zamówił reklamy świetlne w ki- 
nach. 

A piosenek Hemara 

jak nie było, tak nie było 

Wreszcie zniecierpliwiony p. W. 

wyznaczył p. Hemarowi ostatni ter- 


min do 15 kwietnia b. r. lecz i tym ra- | 


Helmy stalowe na główkach pań. 


OTO BĘDZIE „MODA“ ZA 10 TYSIĘCY LAT. 


Nowy Jork, w lipcu. 

(+) Znakomity angielski przy- 
rodnik prof. Low postawił orygi- 
nalną tezę: Twierdzi on, że za 10 
tysięcy lat zarówno mężczyźni, jak 
i kobiety nosić będą hełmy stalo- 
we, a to dla ochrony przed — fa- 
lami myślowemi. 

Niektóre Amerykanki wprowa- 
dziły wprawdzie już obecnie modę 
kapeluszy stalowych. Są to zgrabne 
hełmy z cieniutkiej stali. To, co 
dziś ekscentryczna dama kładzie na 
głowę. by zwrócić na siebie uwagę, 
stanie się — zdaniem prof. Lowa — 
za łat 10.000 koniecznością. Czaszka 
kobiety będzie wówczas znacznie 
cieńsza i mózg wrażliwszy niż dziś. 
Pozatem — czytanie myśli stanie 


się wówczas czemś zupełnie latwem | 


KI CYRULIKA WARSZAWSKIEGO", 
zem spotkał go zawód. P. Hemar pio- 
senek nie dostarczył. 

Cóż miał czynić p. W.? Było tak 
późno, że o zastąpienie p. Hemara 
przez innego autora nie mogło być mo- 


wy. Sezon minął, — p. W. musiał od- į 


Równocześnie jednak 
p. Hemarowi 


wolać szopkę. 
postanowił  Iwytoczyć 
proces o 


| 
| 
| 
| 


wynagrodzenie szkód i strat. 

P. W .odmiósł się do sądu polubo- 
wnego, przewidzianego w procedurze 
cywilnej. W tym celu zwrócił się do 
nejenta, który wezwał p. Hemara do 
sporządzenia zapisu na sąd. Lecz p. 
Hemar nie stawił się. Wówczas wnie- 
siono podanie do sądu okręgowego, któ 


„ ry ustalił zapis i wyznaczył arbitrów. 


Str. J 


Przewodniczącym sądu poluhowne 
go manowano mec. Nowickiego, arbi- 
trami mec. Suszkę i'apl. adw. Hof- 
mokl-Ostrowskiego. Pana W. zastępuje 
mec. Leni, p. Hemara mec. Beylin. 

Zastępca p. W. wniósł powództwo 

o 20 tys. zł. 

Sad rozpoczął rozprawę i zbadał 
w charakterze świadków p. Lechonia, 
Tuwima, Słonimskiego i Daszewskiego 

Wyrok w tej oryginalnej sprawie 
cczekiwany jest z wielkiem zaintere- 
sowaniem. 

z 
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WIZYTA W WIEDEŃSKIEM AMBULATORJUM PSYCHOANALITY CZNEM. — NA DNIE CIEMNYCH 


OBSZARÓW DUSZY. — PACJENT OPOWIADA I OPOWIADA. — UPIORY 


WYNURZAJĄ SIĘ NA 


ŚWIATŁO DZIENNE. — WSPANIAŁE PERSPEKTYWY. 


Wiedeń, w lipcu 

Sympatyczne ubikacje wiedeń- 
skiego ambulatorjum psychoanali- 
tycznego nie posiadają zupełnie at- 
mosfery szpitalnej. Nie króluje w 
nich zapach jodoformu i lyzołu, a 
jedynym instrumentem leczniczym 
jest 

współczująca dusza lekarza, 
zbliżającego się do pacjenta w spo- 
sób delikatny i subtelny. W ambu- 
latorjum psychoanalitycznem do- 
konywa się bardzo ciężkich opera- 
cyj, ale w sposób bezkrwawy i bez- 
holesny, a jednak przynoszący pa- 
cjentowi ulgę w cierpieniu i zdro- 
wie. Ą 

Leczy się tutaj wszystko to, co 
medycyna obejmuje pod nazwą 
„newroza”. Szuka się tutaj owych 

ukrytych przyczyn, 

jakgdyby bolesnych drzazg, z £j- 
dujących się w lym 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


, impulsy woli, 
( nia spostrzegawcze zabarwiają na- 


ciemnym i tajemniczym obsza- 
rze, 
które nazywamy duszą ludzką. 
Jażń nasza ma znacznie szersze 
granice, niż nasza świadomość 
Nietylko chwilowe wrażenia, my- 
śli i uczucia, nietylko chwilowe 
nietylko wyobraże- 


sze życie duchowe, lecz również to 
wszystko, co można nazwać ogól- 
nie materjałem pamięciowym. Lecz 
i na tem jeszcze nie koniec! Albo- 
wiem ponadto zabarwiają naszą 
duszę owe podświadome drgnienia, 
z klórych sprawy sobie dokładnie 
nie zdajemy, a które czasem wy- 
wierają na nasze myśli, uczucia 
i czyny 
wpływ wprost fatalny. 
Zadaniem lekarza jest właśnie do- 
uzeć do tych 
utajonych ran 
wydobyć je na Światło dzienne i w 


Ś$mukła linia policjantów. 


NOWE ZARZĄDZENIE PREZY DENTA POLICJI W CHICAGO. 


Chicago, w lipcu. 
(=) Zdaniem prezydenta policji 
w Chicago podwładni jego są zbyt 
otyli, co wpływa oczywisia ujem- 
nie na ich sprawność i ruchliwość. 
Wobec tego wydał on rozporządze- 
nie, na którego podsiawie każdy 


i każdy człowiek będzie mógł odga- 
dywać myśli drugiego, jakby czy- 
tal z olwartej księgi. Oczywiście te- 
go jako rzeczy niekoniecznie 
przyjemnej pestara się każdy 
i każda uniknąć, widziewając cien- 
ki hełm stalowy, pożyteczny i szy- 
kowny.  Pozatem przed wpływem 
różnych szkodliwych promieni całe 
ciało będzie chronione bielizną, u- 
tkaną z metalu. Ciepio będzie do- 
prowadzane zapomocą elcktryczno- 
ści. i 

Takie to są wizje przyszłości u- 
czonego. Czy się sprawdzą — stwier 
dzi kronikarz w r. 11930, badając 
roczniki z przed 100 wieków, o ile 
nb. roczniki te przetrwają do tych 
czasów 
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policjant, którego waga przekracza 
określoną normę musi każdego mie 
siąca schudnąć o jeden funt. Smu- 
kli policjanci są zdaniem owego 
prezydenta tem bardziej pożądani, 
że — stanowią oni gorszy cel dła 
strzałów bandyłów. 


ten sposób pacjenta uleczyć, 

Droga to długa i bardzo żmud-, 
na! Diagnoza i terapja, a więc 
stwierdzenie choroby i jej ulecze- 
nie posuwają się powoli w ustawi- 
cznej współpracy lekarza i pacjen- 
ta. Pacjent opowiada i opowiada. 
Wertuje on w księdze swego życia, 
sięgając na życzenie lekarza aż do 
wspomnień z lat dziecięcych. Zrę- 
cznemi pytaniami lekarz madaje 
ow$m wspomnieniom odpowiedni 
kierunek. Pacjent, nie zdając sobie 
sprawy z lego, sam ułatwia pracę 
lekarzowi i podaje szczegóły, które 
w obserwacji lekarza łączą się i 
dają obraz pożądany. Długo jednak 
trwa nieraz zanim lekarz zdobę- 
dzie całkowite zaufanie pacjenta, 
zanim ten zacznie mówić swobod- 
nie o najskrytszych nawet swoich 
przeżyciach, o życiu seksualnem 
o snach, skrywanych faktach i t. d. 

Lekarz słucha uważnie. Na twa- 
rzy jego nie widać ciekawości, tyl- 
ko pełne współczucia zainteresowa- 
nie. Czeka on, aby z przepaści du- 
szy wynurzyły: się 

tajemnicze upiory 
owe demony. niosące pacjentowi 
chorobę, a czasem nawet śmierć. 

Jest to nowoczesny sposób 

wypędzania djabł 
I to zarówno w dosłownem. jak w 
przenośnem znaczeniu. Przed psy- 
choanalitykiem otwierają się wspa- 
niałe zaiste perspektywy.. 


Choroby dziecięce 


w starożytnym Egipcie. 


INTERESUJACE BADANIA AMERYKAŃSKIEJ LEKARKI. 


Nowy Jork, w lipcu. 

(=) Pod wpływem nauki Russa 
a, „pierwotnym raju ludzkości” sa- 
dzono dawniej, że człowiek prymi- 
tywny nie znał prawie chorób. Ale 
najnowsze badania wykazały, że 
niemal wszystkie choroby ludzko- 
$ci są 

tak stare jak sama ludzkość. 
Tak n. p. na czaszkach dzieci pier- 
wotnych znaleziono ślady rozmai- 
tych cierpień i schorzeń. 

Szczególnie dodatnio zajęio się 
chorobami w starożytnym Egipcie 
i udowodniono na podstawie bada- 
nia mumji, że dawniej istniały tam 
te same choreby, co obecnie. Ame- 
rykańska lekarka dr. Cora A. Mat- 


thews ogłosiła 
jącą pracę o 
chorobach dziecięcych w sta- 
rożylnym Egipcie. 
Opierała się przy tem na zdjęciach 
roenigenowskich. Doszła ona do 
przekonania, że dzieci egipskie cier- 
pialy nawet na t. zw. 
choroby szkolne. 
a więc n. p. stwierdziła u nich 
skrzywienie kręgosiupa, wywołane 
nieprawidłowem siedzeniem. Kości 
niektórych mumji wykazywały wy- 
rażne ślady rachitis t. j. tak zwa- 
nej obecnie choroby angielskiej, 
wynikającej ze złego odżywiania 
i braku słońca... 
"r m 


obecnie wyczerpu 
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ołlżąGa, klóra upr 


„GAZETA PORANNA” 


Wadziła 2 GHODCÓW 


z dnia 8. lipca 1929. 


SĄDOWY EPILOG GŁOŚNEJ AFERY. — CIEKAWY MATERJAŁ DLA PSY CHOLOGA. —NIEZWYKŁA HISTORIA 


MIŁOSNA. — 14- LETNI DONŻUAN I JEGO 


Wiedeń, w lipcu. 
() Pisaliśmy w swoim czasie ogło- 
śnej aferze, która wywarła wielkie wra 
żenie w Wiedniu i rozeszła się na 
gruncie wiedeńskim szerokim echem. 
Bohaterką tego skandalu bvła 21-let- 


TRYKOTY 
KĄPIELOWE 


WYŁĄCZNY SKŁAD 
A LA VILLE DE PARS 
GABRYEL STARK 
LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


nia służąca Adolfina Strob, która u- 
wiodła i uprowadziła 2 synów swego 
chlehodawcy. 

A było to tak. Wiedeński przemy- 
słuwiec filmowy, Henryk Warner do- 
niósł 14 marca policji, że jego synowie 
14-letni Eryk i i3-letni Oskar zostali 
przez zwolnioną ze służby służącą 
Adollinę Strob uprowadzeni i zniknęłi 
bez śladu. Mianowicie Adolfina zgło- 
siła się po nich do szkoły i następnie 
odeszła z nimi niewiadomo dokąd. Już 
następnego dnia zdołano odnaleźć zbie 
gów i odstawić ich do domu rodziciel- 
skiego. Okazało się, że chłopcy pozo- 
stawali pod silnym wpływem służącej 
i, że starszy z nich 14-letni Eryk 
nłrzymywał z nią stosunek miłosny. 
Adolfinę Strob uwięziono i oskarżono 
o zbrodnię uprowa'lzenia oraz przekro- 
czenia moralności publicznej według 
paragrafu 505 austryjackiej ustawy 
karnej. 

W akcie oskarżenia zwrócono na 
to, że Adolfina odsiedziała już po- 
przednio 10 miesięcy za kradzież. W 
więzieniu jednak zachowywała się A- 
dolfina wówczas tak dobrze, że dyre- 


21-LETNIA PRZYJACIÓŁKA. 


stor polecił ją Warnerowi jako służą- 
cą. Niebawem po swojem wstąpieniu 
do służby w lipcu 1928 roku uświado- 
miła służąca seksualnie starszego sy- 
na swoich chlebodawiców. Chłopak 
był do niej gorąco przywiązany. 

Na Boże Narodzenie zażądała słu- 
żąca, aby ją w nocy cedwiedził. Ponie- 
waż jednak Eryk był bardzo niedo- 
świadczony, udzieliła mu odpowie 
dnich wyjaśnień.. na piśmie. Napisa- 
ła do niego list, który podpisała naz- 
wiskiem docenta Arnolda Aichengera. 
W tym liście „docent“ ów zażądał od 
chłopca, aby pokochał Adolfinę, gdyż 
w przeciwnym razie — grozi jej śmierć 
Równocześnie autor listu podał chłop 
cu szereg odpowiednich wskazówek. 
Młody Eryk sądził mzeczywiście, że ży- 
cie jego przyjaciółki, która wielokrot- 
nie symulowala napady, jest zagrożo- 
na. Toteż często ją w nocy odwiedzał. 

W marcu znalazła żona przemy- 
słowca ukrytą w bieliźnie 

korespondencję Eryka i jej służącej. 
Do głębi wstrząśnięta i przerażoma do- 
niosła o swoim odkryciu mężowi, któ- 
ry natychmiast wymówił słnżbę dziew 


Arab zastrzelił Francuzkę 


DRAMAT MIŁOSNY W WINIARNI. 


Paryż, w lipcu. 

(>) W małej winiarni w Leval- 
lois siedziała w tych dniach cudo- 
wnie piękna dziewczyna, 21 - let- 
nia Genowefa Geran. A obok niej 
Arab, który coś żywo do niej mó- 
wił. Nagle zerwała się dziewczyna 
z okrzykiem: „Mam już lego do- 
syć! Odchodzę!" ł chciała wybiec 
W tej chwili Arab wyjął browning 
i strzelił trzykrotnie ku dziewczy- 
nie, która ciężko zraniona padła na 
ziemię. Goście chcieli schwytać le- 
raz złoczyńcę, lecz ten wyskoczył 
otwartem oknem. a ku ścigającym 


go strzelił kilkakrotnie, lecz chybił. 
Dotychczas nie zdołano go uwięzić. 

Oliara jego zmarła następnego 
dnia w szpitalu w Marsylji. Bliższe 
szczegóły tej tragedji sa następuja- 
ce: Zastrzelona utrzymywała przed- 
tem stosunki miłosne z mlodym 
Arabem, Mohamedem Ben Bobaha- 
ren, lecz później zerwała z nim 
i zaręczyła się z oficerem francu- 
skim. Arab zwabił dziewczynę na 
schadzkę do winiarni i blagał ją, 
aby do niego wróciła. A gdy dziew- 
czyna odmówiła — padły śmier- 
telne strzały. 
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czynie i chciał ją następnego dnia u- 
wiadomić owszystkiem owego dyrek- 
tora, który ją polecił. Nazajutrz około 
południa oddaliła się Adolfina pod ja- 
kimś pozorem i udała się na ułicę do 
szkoły, gdzie zaczekała na obu chłop- 
ców. Opowiedziała im, że została przez 
ich ojca wyrzucona i że oczekiwane 
przez nią dziecko nie będzie teraz mia- 
ło ojca. 

Chłopcy oświadczyli, że chętnie 
z nią uciekną do Włoch. Wszyscy tro- 
je pojechali tramwajem do matki Adol 
finy na ulicę Schanz, skąd udali się 
do hetelu Schnellera przy ul. Hiittel- 
dorier, gdzie Adolfina pożyczyła sobie 
od swego brata 8 szylingów. Następ- 
nie 
poszła sobie trójka hulłajska do kima, 
potem do mieszkania pewnego zmajo- 
mego w Rudolfsheim. Ponieważ owego 
znajomego nie było w domu, położyli 
się wszyscy troje] w korytarzu. Jakaś 
litościwa sąsiadka zaprosiła ich do 
siebie i ugościła kawą. Potem znów 
czekali 'w korytarzu, aż Józef Jahn po 
wrócił o pół do trzeciej rano. Nakłama- 
ła mu ona niestworzone rzeczy i uzy- 
skała pezwolenie przenocowania tam 
wraz z dziećmi, 

Gdy następnego dnia sąsiedzi prze- 
czytali w gazetach o uprowadzeniu 
chłopców, uwiadomili policję, a dzie- 
ci oddano z powrotem rodzicom, 

Adolfina Strob przyznała się do 
winy. Jako przyczynę uprowadzenia 
podała to, że kochała bardzo chłop- 
ców i nie mogła się z nimi rozstać. Po 
odezytaniu aktu oskarżenia ogłoszono 
tajność rozprawy. 

Po kilkugodzinej rozprawie uzna- 
no Adolfinę Strob winą uprowadzenia 
eraz przekroczenia moralności i skaza- 
no ją na 9 miesięcy ciężkiego wiezie- 
nia. 

Wówczas oskarżona wybuchła pła 
czem i zawołała: 

To straszne! Ja tego nie przeżyję! 


merema 
Dr. RENNER 
POWRÓCIŁ. 


Kętrzyńskiego 21. — Wyjeżdzających 
i z prowincji załatwia się do 8 dni. 


Dentysta 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 8, VII. 1929. 


Migawki niedzielne. 


O czcigodnej familji i pięknem posta- 
nowieniu. O mianuczącym koszu i 
zaspanym amancie. — 0 nasennym 
środku i pożegnalnym kiwnięcin ogon 
kiem. — Miciunia jedzie pierwszą kla 
są, domek z Toma Mixa, argentyński 
widoczek i pozdrowienie „hezludzia”. 


coć bar- 
na 


Czy istnieje na świecie 
dziej podniecającego nad wyjazd 
wypoczynek, w gronie rodziny? 

— Z pewnością nie! 

— Już na tydzień przed wyjazdem 
zaczynają się rozkosze pakowania — 
im większa rodzina, tem więcej i wię- 
ksze emocje. 

— Moja familja składa się nieste 
ty z kółka bardzo małego, ale zato bar 
dzo dobranego i czcigodnego, najpierw 
„idzie“ — „pani dobrodzika'*, następ- 
nie jej ulubienica Miciunia, potem 
córka Miciuni „Kiś-kiś* 1 wreszcie 
córka oan dobrodziki — czyli — ja. 

— (ała ta czwórka  poslanowiła 
żyodnie, razem wybrać się na praw- 
dziwą wieś, aby wspólnie zachwycać 
się przyrodą i używać świeżegc po- 
wietrza. Postanowienie zamieniono w 
CZY Uą 


— Pewnego pięknego poranku, kie 
dy róż jutrzenki zabarwił lwowski ho- 
ryzont, ulica Tarnowskiego ujrzała, jak 
do pięknej „Lancii“ wsiadła zacna ta 
rodzina i wyruszyła na łyczakowski 
dworzec. 

— Jakże było przyjemnie i weso- 
ło! — Miciusia i Kiś-kiś "wydawały 
miauki lekkiego zaniepokojenia z wiel 
kiego, zamkniętego koszyka, w kló- 
rym miały odbyć podróż, „pani dobro- 
dzika“ zaaferowana liczyła raz po raz 
wszystkie pakunki: 

„3 walizki, paski z pościelą — to 
cztery, kosz z kitkami — to pięć, kosz 
z prowiantami — sześć, parasole — 
siedm, płaszcze gumowe — osiem, 
cztery drobne pakuneczki — to dwa- 
naście, córka — trzynaście, ja czter- 
naście, kwiaty — piętnaście. — No 
chwała Bogu wszystko w porządku!“ 

Tymczasem córka („pani dobrodzi 
ki“, nie Miciuni!l) kupiła bilety do od- 
ległej o sto kilometrów  miejcowości, 
ostatniej stacji kolejowej — celu wy- 
prawy. Na dworzec wpadł amant (ży- 
ciowy, nie seeniczny) córki (znowu 
„pani dobrodziki*, a nie Miciuni) z 
tryumiującą miną, dumny, że zdobył 
się na takie bohaterstwo i wstał o 
Świcie. — Spocony, gruby ten „człe- 
czyna” o typowej twarzy  „poczciw- 
ca", miał pecha: — Zawsze i wszę- 


dzie się spaźniał — i teraz 


czasem załatwiono to bez niego 
pomagał więc pracowicie „pani dobro- 
dzice* w ciągłem liczeniu pakunków 
i uspakajaniu zdenerwowanych kitek, 
które miały być na drogę uśpione, ale 
„panlopon* zaaplikowany im przez 
córkę „dobrodziki', sprawił tylko za- 
burzenia żołądkowe i zwiedzenie pew 
nej miejscowości w pobliżu Bałtyku — 
poczem miłe kociaczki czuły się w 
jeszcze lepszym humorze, niż przed 
zażyciem nasennego środka. 

— Z drobnem półgodzinnem spó: 
źnieniem przybył pociąg i „familja 
wpakowała się do wagonu. Amant 
wzruszony wyciągnął dłoń — chciał 
się pożegnać i powiedzieć jak będzie 
tęsknił ale... jak zwykle pech! Amant 
za długo myślał, pociąg zanadto się 
śpieszył i oto przed oczami grubasa 
mignęłty po raz ostatni: „lorgnon“ „pa 
ni dobrodziki*, apaszka córki i przy- 
jaźnie kiwające na pożegnanie — o0- 
gonki kitek. 

Tu — fu — fu! Pociąg odjechał! 
Amant ociera łzy (a może poł) — w 
wagonie ścisk, pisk i miauk! — Córka 
siada na kiikach, to jest na koszyku 
A miemi i oddaje się radości „Tamilij- 

“ podróży. 
a współpasażerowie, 


«Koś nie 


przybył 
specjalnie, aby kupić bilety, a tym- 


bardzo umieją ocenić przyjemności po 
dróżowania z miłą rodzinką — jedne- 
go irytuje kocia skarga, drugi się pie- 
ni, że koci kosz nie zo.bał urządzony 
„z komfortem“, co wywołuje brak 
komfortu w wagonie — słowem: lu- 
dzie są mało subtelni i oburzona radzi- 
na dopłaca 1. klasę i oddycha lżej w: 
półprzedziale, w samotności. — Mi- 
ciunia i Kiś-kiś z przyjemnością wy- 
łażą z kosza i lokują swe puszyste fu- 
terka na czerwonych poduszkach wy- 
Iwornego przedziału. 

Po kilkugodainnem zmęczeniu ja- 
zdą pociągiem, zaczęła się o wiele 
większa męka: kilka opętanych milek 
„polskiemi drogami“, dryndulką. 

Z góry na dół — z dału do góry!— 
Na całego! Na wesoło! — Na pohvbel 
wrogom, własnym  kiszkom i rodzo- 
nym gnałom! 

Niech żyje życie! Niech żyje i niech 


się rozpromienia na  kamieniitych 
„wybojach * małopolskich dróg! — 
„Wsi spokojna — wsi wesoła! -— Ileż 


ile sińców napy- 
ciszy i twojej 


trzeba przecierpieć, 
tać w drodze do twojej 
swobody. * 

Wszystko to jednak wydaje mi Się 
małą sekundą teraz, kiedy stoją na 
jednym szczycie Gołogór, gdzie mie- 
ści się „mój“ fohwarczek — daleko w 
dole, skąpana w słońcu śpi wieś — a 
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W październiku bedzie światło elektryczne. 


PRACE OKOŁO BUDOWY ELEKTROWNI POSTĘPUJĄ W SZYBKIEM TEMPIE NAPRZÓD. 


Słamiaławów, w lipcu. 

Prace około budowy elektrowni 
stanisławiowskiej postępują w praw- 
dziwie amerykańskiem tempie ma- 
przód. W najbliższych dniach nozpocz- 
nie się już kontynuowanie montażu 
maszyn i matorów. Budynek już jest 
prawie zupelnie ukończony. W łączno- 
ści z tem dziwny poniekąd widok przed 
stawią obecnie Stanisławów, względnie 
jego ulice do centrum prowadzące są 
rozkopane. Olbrzymie szpule kołosal- 
nego kablu stoją w różnych miejscach 
miasta. Kabel ten wyrobu polskiego 
pochodzi z Bydgoszczy. Prace około 
zakladania kabli idą w szybkiem tem- 
pie naprzód, bo ulica będąca w pracy 
jest zaledwie jeden dzień rozkopaną. 
Klierow nfctwo robót stanęła w tym wy- 
padku na słusznem stanowisku, by 
więcej ludzi zatrudnić — przyczem 
też większej ilości dano przynajmniej 
chwilowe źródło zarobku — ale zało 
nobdty muszą znacznie krócej trwać. 
I rzeczywiście, jak to widzimy, ten spo 
sób pracy daje znakomite wyniiki. 

Obecnie jest już główna ulica a mia 
nowicie Sapieżyńska na ukończeniu. 
Powoli więc objęte zostanie w najbliż- 
szych już dniąch całe miasto sieciami 
rokoczemi. Krążą po mieście wersje, 
że tylko najgłów niejsze ulice korzyslać 


Skutki nieostrożnej za- 
bawy nabojem. 


Stanisławów, w lipcu. 

Dnia 5 bm. o godz. 8 syn konduk- 
tora Bazylego Drohomireckiego ze Sta- 
nisławowa znalazł w rupieciach po- 
przedniego właściciela realności przy 
ul. Zócklera, maibój słeżący do zatrzy- 
mywania pociąga i bawiąc się nim, u- 
derzył młotkiem, powodując wybuch. 
Wskutek wybuchu zosłał raniony cięż 
ko w prawą nogę, powyżej kolana oraz 
doznał lżejszych obrażeń «cielesnych 
na dałem ciele, 
NIETMET""TU] TZT "TPREZWY REN 
tu na najwyższym punkcie, złączonym 
niema! z niebem, stoi czworobok fol- 
warczny — mały, kamienny domek 
z „Toma Mixa“ z bielonemi wewnątrz 
ścianami, rogami jeleni i skórami kóz. 
— Trzy zwarte ściany lasu ochrania- 
ją go przed wiatrami. — A w otwartą 
przeslrzeń, czwartej — ciągną oczy 
z jakąś upartą chęcią ujrzenia „Cow- 
boyʻi“ caly krajobraz aż prosi się 
0 to. 

Pasą się stada koni nie dozorowa- 
mych przez nikogo, piętrzą się wapien 
ne i gliniane złomy, równy mur lasu 
niesie tajemny szum — roi się fan- 
tazja o jakiejś argenityńskiej [armie i 
dziewiczych puszczach nad wodami 
„Srebnnej” rzeki. 

I trudno uwierzyć, że to 'wszyłstko 
jedt zaledwie o kilka godzin jazdy od 
lwowskiego pyłu i nudnych, przelud- 
nionych „świetnych“ letnisk z dan- 
cingami i radiem. 

Mały, uroczy zakątku z niepraw- 
dziwego wprost zdarzenia! — Bądż 
mi pozdrowiony w swoim pięknie i 
cudownym „bezludziu“! — Już teraz 
widzę, że mi tu będzie dobrze — nuż 
teraz czuję, jak mı będzie trudno roz- 
stać się z tobą 
Dobra: Prezesówka — iolwars 

Wacinek, 5/7 1929 
Irena Ładosiówna. 


będą mogły ze światła elektrycznego, 
ale możemy wszystkich niespokojnych 
zapewnić, że wszystkie ulice miasa 
będą mogły do woli korzystać ze świa 
tla elektrycznego. 

Jednem slowem: niedafeki jest ten 
ważny dla miasta moment, kiedy na 


ulicach Stanislawowa zablyśnie pięk- 
nym blaskiem światło elektryczne ku 
ogromnemu zadowoleniu mieszkań- 
ców. Moment ten jest już nawet bar- 
dzo bliski, bo nastąpi w polowie paź- 
dziermika bieżącego roku albo najda.- 
lej w listopadzie, 


Zemsta służącego. 


Stanisławów, w lipcu. 

Dnia 5 bm. o godz. 3 wybuchł na- 
gle wielki pożar w realności Franci- 
szka Sochańskiego ma Kolonji Mietanr- 
skiej obok Uhornik powiat Stanisla- 
wów, który przeniósł się na sąsiedni 
dom Tomasza Chałyka. Pożar znisz- 
czył dwie stodoły i dwie stajnie z in- 


a a 


+ 


Ze sportu. 


wentarzem martwym. Po przeprowa- 
dzeniu dochodzeń ustalono, że sprawcą 
podpalenia jest, służący Sochańskiego 
Amlinzej Tracz, lat 24, który bezpośre- 
dnio po czymie zbiegł, jednak został 
przez organa P. P. ujęty i osadzony w 
aresztach. 


s 


Str. 1f 
ąda ac SAKE 
Wreszcie wolno jeździć 

"przez ul. Lipowa. 


Stanisławów, w lipcu. 
Przez długi czas nie wolno było 
jeździć przez główną aleję lipową w 
parku prowadzącą do „Sielanki' oraz 
nia bolisko sportowe. Publiczność ogrom 
nie niechetnie odnosiła się do zarządze 
nia. Zakaz ten był bardzo niemiły, bo 
z początku aleji trzeba było wysiąść z 
pojazdu, a dostanie się na boisko spor- 
towe było połączone z wlielkiemi tru- 
dnościami, gdyż trzeba było objeżdżać 
ulicę Goluchowskiego i tp. Wymówka 
że kurz jest powodem tego dziwnego 
zakazu (od czegoż mamy takie pięk- 
ne aułomobilowe aparaty do polewa- 
nia ulic), nie znosił jakiejkolwiek kry- 
tyki. Obecnie zakaz ten zniesiono ku 
wielkiemu zadowoleniu naszej publicz 
mości. 


Wiadomości rzeszowskie. 


Rzeszów, w lipcu, 


W miesiącu sierpsiu lub wrześniu wy- 
jedzie prawdopodobnie Resovia na turnee 
do Romunji. Pertrąktacje z tamtejszemi 
drużynamj są na najlepszej drodze. 

Barkochba w dotychczasowych mi- 
strzostwach B kl. Bramkarz Gruber jest 
dość szybki i spokojny na swej pozycji, 
Górne i półgórne piłki chwyta z łatwo- 
ścią, czego nie można powiedzieć © dol- 
nych strzałach, których moc wlazła mu 
do siatki, Zarzucić mu można mało od- 
wagi i pewne wahanie się przy wybie- 
gach — Pr. obrońca Wakspres posiada 
wszelkie warunki na dobr. gracza, Szcze- 
gólnogo wybicia się ponad poziom innych 
doczekać się jednak nie można. Ciągle 
ła sama gama wykopów „szpicem“, czę- 
ste niedozwolone rozciąganie przeciwni- 
ka į brak celowej gry. Jednak przy tych 
przeciwnikach w mistrzostw, B. kl. po- 
ziom jego zadawala w zupełności — 


(Od naszego Korespondenta) 


Drugi obrońca H. uległ 12. V. nieszczę- 
ślilwemu wypadkowi, silnego zwichnięcia 
nogi, przez co zmuszony jest przerwać 
grę na cały rok. Odznaczał on się zdecy- 
dowanem wybijaniem, szybkością decy- 
zji i w pojedynkach zawsze wychodził 
zwycięsko, — Pomocnicy skrajni prze- 
ciętni, Środkowy gra dobrze głową, je- 
dnak fizycznie przedstawia sięb_ słabo, 
stąd z powodzeniem ną tem stanowisku 
grać długo nie może. — Prawoskrzydło- 
wy, gra nadzwyczaj delikatnie, niepo- 
trzebnie njewolniczo trzyma się linji 
bocznej, mając b. często wolny przejazd 
w stronę bramki przeciwnika. Centry je- 
go są płosowane i b. niebezpieczne, tyl- 
ko niepotrzebnie wstrzymuje przy tem 
atąk przekładaniem piłki na nogę prze- 
ciwną, — Prawy łącznik Laub, jest dość 
dobrym strzelcem, szybko dostaje się w 
pobliże bramki przeciwnika pojedyńczą 
„zmianą* ze swym skrzydłowym, stwa- 


Dziś Legja-Czarni. 


Lwów, 7 lipca. 

Główna atrakcją Lwowa będą 
dzisiaj zawody warszawskiej Legji 
z Czarnymi. Jak się boa 
Czarni — wbrew wczorajszej in- 
formacji — wystąpią w pełnym 
składzie, również i wojskowi słaną 
do walki z najlepszym obecnie 


| kompletem. 

Ze względu na pozycję obu prze- 
ciwników liczyć się należy z inte- 
resującą walką, obfilującą w licż- 
ne emocjonujące momenty. 


| Zawody rozpoczynają się o godz. 


17.30, poprzedzi je spotkanie przy- 
jacielskie Triumfator — Rekord. 


zawody pływackie 


o mistrzostwo Lwowa. 


Lwów, 7 lipca. 

W piątek popoł, rozpoczęły się na sta 

„Świtezi* zawody pływackie o mi- 

okręgu. Mimo niedostatecz- 

treningowych wyniki 

były wcale dobre Brak zaprawy odbił 

się silniej jedynie u pań, które nie o- 
siągnęły swej właściwej formy, 
Wyniki dnia pierwszego. 

100 m. na wznak: Startuje 6, 1) Kot 
(AZS.) 1 m, 346 sek, 2) Grząska (Le- 
chja) 1 m. 58.2, 3) Nowicki (Lechja) 2 
m. 01 sek., 4) Syjak (Lechja) 2 m, 02 s. 
5) Turzański (Lechja) 2 m, 17.6 sek. 

1500 m, dowolnym, startuje 6. 1) Kot 
(AZS.) 24 m. 58,2 sek, 2) Sulik (Pog.) 
28 m. 11.6 sek, 3) Bunzes (Pog) 30 m. 
33,6 sek, 4) Nowicki (Lechja) 31 m. 
34.4 sek, 5) Turzański (Lechja) 2 m, 
17.6 sek. 

50 m, dla 


wie 
strzostwo 
nych możliwości 


chłopców do lał 16 na 


wznak, startuje 2. 1) Progulski (Pog,) 
1 m, 025 sek., 2) Szostak III. (Pog.) 1 
m, 151 sek. 

Wyniki dnia drugiego. 

400 m. styl dowolny: 1) Kot [AZS.) 
5:58 1, 2) Jałowy II. (Pog.) 7:10,8, 3) 
Bober (Pog.) 7:31, 4) Bunceł (P.) 7:32, 5) 
Nowicki (Lech.) 7.49, 6) Wolf (P) 7:50.2, 

4X200: 1) Pogoń I, (Bober, Jałowy, 
Buncel, Sulik) 13.14.2, 2) Pogoń H. 
(Wolf, Birnbaum, Jakubowski, Englert) 
15.09, 

C 2600 m. panie: 1) Szczerbówna (P.) 
4:42,5, 2) Rogożanka (Lech.) 5 min. 

Pływanie młodz. do lat 15 na pier- 
siach” 1) Progulskt (P) 55.5, 2) Patno- 
sińskj (niestow.), 3) Bank. 

Młodzież do lat 18: 1) Diener (P. 
1:373, 2) Wyleżyński (Cz.) 1:48.6, 3) Si- 

| jak (Lech) 1:57.2, 4) Lilien (P.). 
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rzając przez to moc niebezpiecnych sytu- 
acji, Do gry kombinacyjnej nie bardzo 
pochopny. Środek napadu Keller, to typ 
mniejwięcej gracza równocześnie prze- 
bojowca i kierownika napadu. Posiada 
dużo sprytu a z kwalifikacji -technicz- 
nych dobre tylko za krótkie podawanie, 
stąd skrzydłowi są b. rzadko zasilani je- 
go piłkami, Lewy łącznik nie dorósł i 
nie dorośnie nigdy do poziomu swych: 


kolegów, Jest to martwy punkt w druży! , 


nie Barkochby tak samo i lewe skrzydło; 
mające tylko czasami przebłyski dobrych 
pociągnięć! 

Jako całość drużyna Barkochby po u- 
zupełnieniu wyżej wspomnianych słabych 
punktów, jest dość dobrze zgraną, i przy 
sprzyjających okolicznościach i  dozie 
szczęścia, może się pokusić o zdobycie 
mistrzostwa grupy przemyskiej, a nawet 
we finale o wejście do A klasy, zrobić 
moc niespodzianek 

W dniach 20. i 21. lipca odbędą się 
w Rzeszowie międzypowiatowe elimina- 


cyjne zawody lekkoatletyczne Policji 
Państw. Obecny poziom j zaprawa po; 
szczególnych zawodników lekk. jest 


wprost beznadziejny, Przy takim pojmo- 
waniu sportu przez władze wyższe P, P, 
w Rzeszowie, nietylko naraża się na 
szwank zdrowie ludzi prowadzeniem tre- 
ningów „na hura“, ale czyni się szkodę 
i niepotrzebnie nadweręża się skarb pań- 
stwa, zakupując sprzęt sportowy, niszcze- 
jący bezużytecznie w magazynach. Ko- 
menda P. P. Lwów stale przypomina o 
obowiązkach wychowania fizycz, na P, 
P, co Rzeszów przyjmuje tylko do wia- 
domości, 

Buduje się kręgielnie į drogie korty 
tennisowe, li tylko w celach  zarobko= 
wych, a nie wychowawczych, Funkcjona- 
rjusz polic., przy obecnym rozłożeniu 
służby (a to tyłko w Rzeszowie), nie jest 
w stanie poświęcić ani godzinki na in- 
tenzywny trening lekkoat. czy na upra- 
wianie innego działu sportu (tenis), 

Ale ten godny napiętnowania zastój 
zaobserwować można nietylko na P. P, 
bo to samo dzieje się w Komendzie Zw, 
„Strzelca, — Mieć do dyspozycji wydał- 
ną pomoc finansową i moralną ze strony 
społeczeństwa Rzeszowa, mieć około dwa 
tysiące członków w powiecie i nic kom- 
płetnie nie robić od dwu lat, jest już nie 
do pomyślenia. 


„Na  harmonję dla ślepej Minki“, 
Znana doskonale Publiczności lwow- 
skiej kolporterka i muzykantka „ślepa 


Minka“ znalazła się obecnie w kłopotli- 
wem położeniu mianowicie wskutek 
mrozu zniszczyła się jej zupełnie jej har 
monja jedyne źródło zarobkowania. Ko- 
szła nowej harmonji wyniosą conaj- 
mniej 100 zł. Wobec tego rozpisujemy 
składkę na tę biedaczkę, która w całej 
pełni zasługuje na poparcje. Datki przyj 
muje Administracja „Na harmonję dla 
niewidomei' 
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WARSZ. KARYKATURY OLLERA, 


Poseł dr. uicbermap, 


KRONIKA 


LIPCA 


T) Niedziela 
p hoy ij 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
— i 
TEATR WIELKI: 

Niedziela, 7. lipca. o godz, 8.15 wiecz, 
„Czy Anna jest panna* Występ teatru 
„Qui pro quo". 

Wtorek, 9. lipca o godz. 8.15 „Czy 


Anna jest panna“: Występ teatru „Qui 
pro quo“, 


Qui pro puo, Dziś i jutro arcywesoła 
rewja „Czy Anna jest panna" w kapi- 
talnem wykonaniu całego zespołu. Na 
rewji tej publiczność doskonale się bawi 
i do łez na widowni rozbrzmiewa  bez- 
ustanny śmiech. 


TEATR WAPY: 

Niedziela, 7. lipca o godz, 7,30 „Po- 
ławiacz cieni“ występ A. Węgierki i K, 
Lubieńskiej. 

Poniedziałek, 8, 
„„Poławiacz cieni”, 
i p. Lubieńskiego, 

Wtorek, 9 lipca o godz, 7.30 wiecz. 
„„Poiawiacz cieni“ występ A. Węgierki 
i p. Lubieńskiej. 


lipca o godz. 7.30 
wyst, A. Węgierki 


xk 
„Pan Lamberthier* najnowsza sztu- 
ka znakomitego autora francuskiego 
Ludwika  Verneilla, która będzie naj: 
bliższą premierą Teatru Małego. jest two 
rem świetnej techniki scenicznej i wy- 
| O O O E 


Na poczekaniu! Plisy Paryskie 


razem prawdziwego kunsztu teatralnego, 
Sztuka ta grana była z olbrzymiem po- 
wodzeniem na wszystkich scenach Fran- 
cji i Niemiec. W Polsce ukaże się po raz 
pierwszy na scenie Teatru Małego w 
przekładzie polskim Kazimierza Bukow- 
skiego. Główne role odtwarzają pp, Leo- 
nja Barwińska i Edward Żyteckj który 
reżyseruje sztukę, 

Teatr Mały. „Poławiacz cieni* sztuka 
J Sarmenta z występem A, Wę gierki i 
K. Lubieńskiej w dalszym ciągu ściąga 
tłumy wytwornej publiczności, która 
znakomitą grę artystów darzy gorącymi 
okiaskami. 


* 
REPTRTUAR EJNOTEATRÓW: 


APOLLO: Greta Garbo w filmie „Ry- 
cerz miłości”, 


CASINO: 
biety“, - 

CHIMERA: „Przy dźwiękach Tanga", 
oraz „Trzej rywale“. 

COLOSEUM:  Doroles Costello oraz 
Douglas Fairbanks. 

FATAMORGANA: „Maska śmiechu", 

GRAŻYNA: „Sfałszowane miljardy“. 

KOPERNIK: „Portjer hotelu „Atlan- 
tie e 
LEW: „Niedyskretna kobieta“ 
mor DĄ Dartach', 


„Spowiedź uczciwej ko- 


i „A- 
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Zioła przeciwko cier- 
pieniom kanału po- 
Kkarmowego. 

(Nr. rej. 1149) 


Znak słowny: 
„rotan“ 


Znak słowny: 
„(Ara 


Znas słowny: 


„Elmisan 


Zioła przeciwko wy- 
miotom oraz  atonji 
kiszek. 

(Nr. rej. 1148). 


Zioła przeciwko cho- 
robom piucnym i bled- 


nicy 
(Nr. tej. 1153). 


Lwów, w lipcu. 

Jedynym na świecie w Swoim ro- 
dzaju majstersztykiem, świadczącym 
o niesłychanej cierpliwości jego twór- 
cy, jest obraz utworzony z marek po- 
cztowych, a przedstawiający niezmie: 
nie dokładną kopję słynnej Wieczerzy 
Pańskiej Leonarda da Vinci. 

Obraz ten wielkości 160X80 em, 


"znajduje się w jednym z przytułków 


dla sierół w Wiedniu i jest dziełem 
rąk zakonnego braciszka nazwiskiem 
Szłoss. 

Obraz ten został przezeń rozpo- 
częty pod wpływem tajemniczego we- 
wnętrznego nakazu i to prawdopodo- 


‘bnie było przyczyną, że zakonnikowi 


temu starczyło wytrwałości i cierpli- 
wości, by ten iście benedyktyński wy 
czyn doprowadzić do końca. 

W dziele tem, na które zużyte zo- 
stało dziesiątki tysięcy matek, zasta- 
nawia niezwykle wierne odtworzenie 
kolorytu oryginału oraz taka  subtel- 
ność technicznego wykonania, że w 
odległości zaledwie 3 m widz nie do- 
strzega już zupełnie, że jako tworzywa 
użyto tu marek pocztowych. lecz ma 


złudzenie najdoskonalszego operowania 


LUNA: „Ta, która się sprzedała“. 
MARYSIENKA: „Portjer hotelu „A- 

tlantic“. . 

OAZA:  „Tułaczka  księżny Trubec- 
kiej". 

PAN: „W szponach drapieżnego 
sepa“ 

Gweranzia! Bekatyzowanie materjalów 
PALACE: „Jej pierwszy całus“ 
PASAŻ: „Czerwony Pirat“ j „Cyrk 

Renza“. 


POLONIA „Cyrk Royal“, 

PROMIEŃ: „Dla szczęścia dziecka“, 

UCIECHA: „Złota Lilja". 

= 2 

1eleżon redakcyjny nr. 15, Zwraca- 
my uwagę P. T. Interesentom, że od 
godz. 8 wiecz, do 1 w nocy telefon nr, 
15 oddany jest do dyspozycji „Dzienni- 
ka lwowskiego“, Porozumiewać się z re- 
dakcją „Gazety Porannej“ należy na nr. 
230 i 178, * 


= b $ 

Nasze karykatury, W numerze dzi- 
siejszym rozpoczynamy serję karykatur. 
Autorem ich jest p. Artur Oller, artysta, 
cieszący się obecnie znacznym już roz- 
głosem, a który niegdyś debiutował na 
łamach naszego pisma P. Oller z wła- 
ściwem mu znakomitem wyczuciem isto- 
ty dyskretnego i szlachetnego komizmu, 
opracował obecnie karykaturalnie ujęte 
podobizny szeregu osobistości, ku któ- 
rym kieruje się obecnie ogólne -zaintere- 


Apteka pod Archaniołem Rafaelem 
M-ra ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchowskieh nr. 14 


za Teatrem Wielkim, zawiadamia, że posiada na składzie 


ZIOŁA LECZNICZE 


OSKARA WOJNOWSKIEGO (Warszawa). 


Odnośna broszura na żądanie bezpłatnie. 


Kopia „Wieczerzy Pański 


z marek pocztowych. 


NIEZWYKŁA CIERPLIWOŚĆ BRACISZKA ZAKONNEGO. 


Zioła przeciwko nie- 
domaganiom skrofu- 
licznym. 

(Nr. rej. 1152). 
Zioła przeciwko cho- 
robom nerwowym i 
epilepsji. 

(Nr. rej. 1151). 
Zioła przeciwko reu- 
matyzmowi,  artrety- 
zmowi,  ischiasowi i 
podagrze. 

(Nr. rej. 1150). 


Znak słowny: 


Tizan 


Znak słowny: 


„Epilobdin” 


Znak słowny: 


„Artrolin” 


zwykłemi farbami malarskiemi. 

Paternus Stoss na wykonanie tego 
niezwykłego dzieła zużył swoją kolo- 
salną przez dziesiątki lat zbieraną ko- 
lekcję marek oraz 5 lat pracy od 1890 
do 1895. 

Niektóre jednak ze znaczków pocz 
towych posiadają na sobie stempel r. 
1895 i te są później doklejone, prawdo 
podobnie przez kogoś innego, który po 
śmierci Sztossa poodlepiał wartościo- 
we znaczki i na ich miejsce ponakle- 
ał inne, 

Nietylko imponująca jest ilość wy- 


potrzebowanych do tego obrazu ma- 
rek, lecz i ich wartość, gdyż wśród 
nich znajduje się wiele egzemplarzy 


o znacznej cenności filałelistycznej i 
dlatego specjaliści handlarze oceniają 
sam tylko materjał spotrzebowany na 
ową najbardziei oryignalną kopię słyn 
nego obrazu Leonarda na 150 tysięcy 
złotych. 

Jeden z uczni „mistrza“ pracuje 
obecnie nad podobną mozaiką, ale nie 
wiadomo, czy uda mu się dorównać 


swemu profesorowi już tylko w jego `' 


niezwykłej technice. i cierpliwości. 


sowanie. W numerze dzisiejszym za- 
mieszczamy karykatury prezesa Trybu- 
nału Stanu Supińskicgo i posła Lieber- 
mana, W dniach następnych ukaże się 
cały szereg innych karykatur, Czytelni- 
cy naszego pisma, będący wielkim; wiel- 
bicielami satyrycznago talentu znakomi- 
tego karykaturzysiy, zareagują niewąt- 


pliwie przychylnie na te nowe, udatne 
próby jego wyb fuej twórczości. 

PEN pał. 
PRZEZE RJ DJ A A 


Zamówienia z prowincji edwrotRą porz? 


Komisarz rządu p. 0, prezydenta mia- 
sta dr, Otto Nadolski rozpoczął z dniem 
wczorajszym urlop wypoczynkowy i 
wraca z powrotem w dniu 27. sierpnia 
br, W ciągu swego urlopu Komisarz 
rządu trzykrotnie na jeden dzień przy- 
jedzie do Lwowa dla załatwienia waż- 
nych spraw. W czasie jego nieobecności 
zastępować go bedzie do 20. bm. prof, 
dr Obminski, a od 20. bm, p. r, Roman 
Frankowski. 

Goście amerykańscy zwiedzili wczoraj 
miasto i niektóre kościoły, zaś o godz, 
4,20 odjechali do Zakopanego, żegnani 
na dworcu przez Komitet, delegację mia 
sta į delegację „Orbisu”. Członkowie wy 
cicczki wyrazili gorące podziękowanie 
członkowi Komitetu dyr, Lityńskiemu, 
który przez cały czas pobytu wycieczki 
oprowadzał ich po mieście i służył wy- 
czerpującymi wyjaśnieniami. 

Zjazd firm zjednoczonych w Syndy« 
kacie przemysłu paft. odbędzie się we 
Lwowie 16. lipca. Na porządku dzien 
nym obrad: Sytuacja rynkowa w kraju 


WARSZ. KARYK*TURY OLLEKA, 


dA | 
A 


Prezes Trybunału Słanu Supiński, 
DISC YYY S 2071 TO 


i w eksporcie 

Wycieczka low. Przyjaciół Rumunji. 
W niedzielę o godz. 5.30 popoł przyby- 
wają do Lwowa członkowie Tow. Przy- 
jaciół Rumunji w liczbie 50 osób, Przy- 
jęciem wycieczki zajmuje się Tow, opie- 
ki polskiej nad rodakami Wycieczka za 
bawi we Lwowie do wtorku 

(—) Włamania i kradzieże. Ubiegłej 
nocy dokonano włamania do mieszkania 
Jana Siuty, przy ul Żółkiewskiej 102. 
i skradziono na jego szkodę gardera)»ę 
wart. około 1200 zł. — Z mieszkania 
Izaka Chabela, przy ul, Piekarskiej 55. 
skradziono garderobę oraz złoty zega- 
rek amerykański wartości 380 zł. 

{(—} Niebezpieczną dozorczyni, Ro- 
bert Feil, zamieszkały Jachowicza ô, 
doniósł policji, że dozorczyni tej realno- 
ści Anna Makaryk ustawicznie napada 
na jego mieszkanie į grozi jego żonie, iż 
musi ją zabić. 

(—) Aresztowania, Do aresztów poli* 
cyjnych oddano .wczoraj: Izaka Felda 
za usiłowaną kradzież pakunków z wo- 
zu na ul. Karnej, Stanisława Hawańskie- 
go poszukiwanego za kradzież na szko- 


dę fabryki „Perum“ i Józefa Stachisa 
za włóczęgostwo, 
(—) 6-letnie dziecko przejechane 


przez auto. Wczoraj o godz. 10 przed 
południem aute Nr 253. najechało na 
6-łetnią Nelę Elster, która doznała cięż- 
kich kontuzji. Ofierze wypadku pierw: 
szej pomocy udzieliło Pogotowie' ratun- 
kowe. 


"> 


Z kraja. 

Raid pieszy dookoła Polski. W re- 
dakcji „Dziennika Poznańskiego*  zja- 
wili się Piotr Witkowski i Franciszek 
Jaśniak z prośbą o opublikowanie, że 
zamierzają rozpocząć wielki rajd pieszy 
dookoła Polski, tj, przebyć 10,000 kim. 
w 18 miesiącach, 

Otwarcie przystanku, Z dniem 20 
bm, zostanie otwarty przystanek osoho- 
wy Tousctogłowy na linji Lwów-Podwo- 
łoczyska między stacjami Zborów i Jar- 
czowce, Sprzedaż biletów w przystanku. 
Bagaż będzie przyjmowany w pociągu 
za opłatą należyłtości przewozowych w 
stacji przeznaczenia. natomiast wyklu- 
czone jest nadawanie lub odbiór prze- 
syłek ekspresowych w przystanku, 

W agencji pocztowej Wesoła, koło 
Dynowa pow. Brzozów zaprowadzono 
służbę telegr i telef, w ograniczonych 


M. Kozidwska a 


ryz ce ca 2 


leona Sapiehy 28 


sty dziennych. 
o 


Ze świażła. 


„Popicłyć Żeromskiego po japońsku. 
Jeden z najwybitniejszych przyjaciół na 
szych w Japonji prof. Asadori Kato, pra 
cuje obecnie nad przekładem „Popio- 
łów“ Żeromskiego na język japoński. 
Prof. Kato przełożył już „Chłopów“ Wł 
Reymonta, napisał cenne studjum o Sie- 
roszewskim, zaś kończy przekład „Po- 
żogi” Zofjj Kossak-Szczuckiej, 

Świecące programy teatralne. W kil- 
ku londyńskich teatrach wprowadzoao 
programy teatralne, które można czytać 
po ciemku. Programy te są drukowane 
farbą zawierającą domieszkę fosforu, 
wskutek czego tekst świeci w ciemności, 
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GIEŁDY, 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 6. lipca. (Tel. G. P.) Paryż 20,34 
Londyn 25 21⁄4, Nowy Jonk 5.20, Belgja 
72.20, Włochy 27.19 i pól. Hiszpanja 76, 
Holandja 208.75, Berlin 123,82, Wiedeń 
78.10, Stokholm 139.35, Oslo 138.55, Ko- 
penihaga 188,60, Sofja 6.75 i pół, Praga 
15.88 | pół, Warszawa 58.28, Budapeszt 
90.66, Bialogrnód 90.20 trzy czwarte, Ateny 
6.72, Konstantynopol 2.48 i pół, Bukareszt 


8.08 i pół, Helsingfors 13.07,  Buemos 
Aires 218,25. 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn. 6. lipca. (Tel. G. P.) Nos., 


Jork 484.86, Holandja 1207 trzy czwarte, 
Francja 123.97, Belgia 43024, Wlochy 
92.69, Niemcy 20.36 1/8, Szawjacarja 
25.21, Hiszpanja 33.62, Danja 18.21 1/8, 
Szwecja 18,09 1/8, Portucalja 108.20, Hel- 
singfons 19290 Praga 153.78, Budapeszt 
27.82, Belgrad 278, Sofja 670, Rumunja 50, 
Ateny 375,12 ; pól. Wiedeń 34.51, War- 
<xawe 43.34, 


GIEŁDA PARYSKA: 

Paryż, 6. lipca. (Tel. G. P) Londyn 
123.96, Nowy Jonk 25.56 trz yczwarte, Bel- 
gja 355, Hiszpanja 368.75, Wlochy 13.70, 
Szwajcarja 49150, Danja 680.75, Holandja 
10.2650, Norwegja 681, Szwecja 685.75, 
Praga 75.60, umunja 16.15, Niemcy 608.75, 
Wiedeń 359 50. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów. 6. lipca, 

Tendencja chwiejna, Obrót średni, 

WALUTY: D y ameryk 8.87.50— 
8.88.00, dolary nad. 8,79.50—8.80 00, 
korony czeskie 0.26 20—0.26.50, szylingi 
austr,  125.25—.125,50, leje  0,05,00-— 
0.05.50, franki frane.  0.34,50—0.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50—172.00, funty 
szterlingi 43.50—43.80, czerwieńce sow, 
za jeden 17.50--18.00 

ZŁOTO: 20 koron 36.35.00—36,60.00, 
20 franków 34.20 00—34.,50.00, 20 marek 
41.25—41.80, 10 rubli 46,00—46.00, 

SREBRO: Kor, austr, 0.62.90—0,63.00, 
5 kor austr. 3.25,00—3.35.00, flor, austr, 
165—1,67, ruble rosyjskie 2.60—2.70, 
kopiejki za rubel 1,30—1.35. 

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 ołacą 
o % gr mniej. 

—— 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 
Niedziela, 7. lipca 1929. 

Warszawa 1411 17.00 Koncert popular- 
ny. Orkiestra Pilharmonji warszawskiej, 
20.30 Koncert popularny, 22.45 Transmisja 
muzyki tanecznej. 

Kraków 312 17.00 Transmisja koncertu 
popularnego z Warszawy, 20,00 Transmi- 
sja hejnału z wieży Marjackiej, 22.00 
Transmisia muzyki tanecznej, 

Pozmań 3% 1750 Audycja dla dzieci w 
wykonaniu Zygmunta Noskowskiego art. 
Teatru Polskiego, 1900 Koncert popoudnio 
wv. 23.00 Muzyka taneczna. 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 8, VII, 1929. 
WHITE I ADAMS: 35 


TAJEMNICA 
RADJOWULKANU 


Przełożył ST. KULIŃSKI. 
, 

Wieczorem wznieciliśmy, obycza- 
jem marynarskim, na brzegu wielkie 
ognisko, dookola którego ułożyliśmy 
się, w milczeniu ćmiąc fajki; ze zmę- 
czenia nikt nie miał ochoty do roz- 
mowy. 

Właściwie Selover i ja powinniśmy 
byli wieczory przepędzać razem, dzia- 
ło się jednak inaczej. Z zapadnięciem 
zmroku kapitan wracał zawsze na o- 
kręt. Go tam robił — nie wiem. Wi- 
dzieliśmy światło jego latarni, snują- 
ce się tu i ówdzie. 

— Czyści zęby! — mówili majtko- 
wie. 

Przepowiednia Thracklesa spełniła 
się. Siedm pełnych tygodni trwałą ta 
ciężka harówka. 

Gotowe! zameldowałem 
wreszcie pewnego poranka. 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 8. lipca 1929. 


Z Zakładu Ubezpieczeń 


Pracowników Umysłowych we Lwowie. 


Lwów, 7 lipca. 
te w dniu 29, czerwca br, Walne 
Zgromadzenie Delegatów Zakładu Ubez- 
pieczeń Pracowników Umysłowych we 
Lwowie przy udziale Delegata Minister- 
stwa Pracy i Opieki Społecznej po prze- 
prowadzeniu szczegółowej rozprawy nąd 
sprawozdaniem Wydziału  Kierującego 
Zakładu za r. 1928 i sprawozdaniu rew)- 
zorów z zamkhięć rachunkowych — u- 
dzieliło Zarządowi Zakładu absolutorjum 
z czynności i rachunków 
Walne Zgromadzenie zwróciło się z 
apelem do Zarządu, by  wyasygnował 
kwotę 3.000 zł. dla umożliwienia w ce- 
lach dydaktycznych kilku urzędnikom 
zwiedzenia Powszechnej Wystawy Kra- 
jowej w Poznaniu i zbadania organizacji 


przy istniejących tam pokrewnych 
stytucjach, 

Dalej dokonano wyboru specjalnej 
Komisji, która współnie z Zarządem ma 
rozpatrzeć te postanowienia ustawy pen- 
syjnej, które wymagają zmiany, lub u- 
zupełnień, oraz opracować i przedłożyć 
Związkowj Zakładów Ubezpieczeń Pra- 
cowników Umysłowych odpowiedni me- 
morjał celem podjęcia kroków u kom- 
petentnych Władz w kierunku możliwie 
najrychlejszego znowelizowania  odnoś- 
nych postanowień ustawy, 

W końcu uchwalono dla Zarządu wy- 
tyczne, dotyczące lokaty funduszów Za- 
kładu į dokonano uzupełniających wy- 
borów do Zarządu. 


1m- 


Katowice 408 17.00 Transmisja koncer- 
tu z Warszawy, 20.30 Audycja wieczorna, 
Koncert z udziałem A. Lakatosa (saksofon) 
i prof. L. Hnsteina (fort ). 

Wilno 385 19,00 Audycja dla dzieci. 

Wrecław 253 15.50 Płyty gramofonowe, 
18.10 Koncert kameralny, 

Praga 341 19.50 Arje Smetany z oper, 
20.10 Transmisja koncertu symfonicznego 
z Karlsbadu. 

Londyn 358 21.05 Koncert orkiestry 
symfonicznej radjostacji. 

Stutgart 360 21.00 „Lato“ program skla 
dany, wyk. sztutgarcka orkiestra filharmu- 
niczna 

Framkfurt 390 
kiestry, 

Berlin 418 16-00 Koncert popularny ka- 
peli Keler Bela, 20.30 Koncert kapeli We- 
ber 

Lzmgenberg 473 20.00 „Das verwun- 
sdhene Schloss“ operetka w 5 aktach Ka- 
rola Miłlóckera, 

Brno 437 18.00 Audycja niemiecka. Pie- 


21.00 Koncert radjor- 


śni Schumanna, 419.10 Wieczór Dworza- 
ka. Koncert wnkiesty. 
Mediolan 501 1800 Jazz band, 20.20 


„Dejanice” opem Cailalaniego. 

Wiedeń 516 1825 Duety Handla i Re- 
gera. 19 10 Koncert kameralny. 

Budapeszt 550 17.00 Koncert kapeli cy- 
gańskiej Bela Radiss, 21.25 Koncert śpie- 
waczy Tibora Veygandsuntera, 22.15 Kon- 
cert kapeli cygańskiej, 

Charków 1304 17.30 Koncert kameral- 
ny, 20.00 Koncert Filhanmongi. 

* 
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Warzawa 1411 116.40 Muzyka z płyt 
gramofonowydh, 1800 Transmisja muzyki 
łekkiej 20.30 Koncert międzynarodowy, 
transmisja z Budapesztu do Warszawy. 
Wiednia, Berlina, Pragi į Zagrzebia, 22 46 
Transmisja muzyki taneczne: z Krakowa. 

Ksków 312 17.50 Transmisja z Pozna- 


dzynamdawego z Budapesztu, 22.45 Trans 
misja muzyki tanecznej z restauracji „Pa- 
villon“. 

Pqązrań 334 17.50 Transmisja komuni- 
katu P. W. K., 18.00 Koncert popoludnio- 
wy, 20.30 Transmisja koncertu międzynaro 
dowego z Budapesztu, 

Katowies 408 20.30 Transmisja koncer- 
tu międzynarodowego z Budapesztu. 

Wilno 25 1900 Opowiadania dla dzie- 
ci. Ciocia Hala, 19.26 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych, 20.00 Audycja wesola, 20.30 
'Tranamisia koncertu międzynarodowego, 
22,45 Muzyka taneczna, 

Wroclaw 258 16.80 Koncert chórów dzie 
cięcych. W programie pieśni ludowe, 20.15 
Koncert orkiestry Filharminji śląskiej. 

Lipsk 259 20.00 Kompozycje Regera, 
wyk. Lotte Jeheger,śpiew, Katche Hiene- 
man, font, 

Koperkaga 281 21 10 Pieśni duńskie, 
21.40 Lekka muzyka i recytacje. 

Fraga 341 20.30 Koncert międzynarodo- 
wy, 2220 Płyty gramofonowe _ 

Frankfurt 2390 22.45 Koncert radjo- 
drwkżestry, 

Batin 418 20.00 20.30 Koncert między- 
narodowy z Budapesztu, 

Zurych 449 20.00 Transmisja z Gross- 
mister" koncert zespoła smyczkowego 
radjoorkiestry oraz solistów. 

Daventry 482 20.00 Recital sknzypcowy 
Peggy Cochran, 2030 Koncert symfo- 
niozny, 

Prukseie 482 21 15 Koncert, 

Wiedcń 516 16.00 Koncert kwartetu Sil- 
ving, 20,05 M, Waldenbu.z odżpiewa pie- 
śni Respizhiego i Handla. 

Endap<zzt 550 17.15 Koncert na cytrze, 
19.00 Koncert skrzypcowy, 20.80 Koncert 
międzynarodowy, wykona onziestra Opery 
Królewiskiej, kapela cygańska Bela Ra- 
dies, oraz soliści. 

Kónigsw usterrhannen 20 80 Koncert po- 


mia, 2000 Transmisia ihejnalu z wieży pulamy kapeli Schim:dt-Gentner X 
Marjackiej, 20.30 Transmisja koncertu mię- Era 7 
O a E iz — wymaw" ""_.* .: . oaisawem «ue. r | 


Kapitan spojrzał na mnie, 
zmarszczywszy brew i pisnął: 

— Eagen! Czy wam nie wpadło na 
myśl, coby się jeszcze dało zrobić? 

Śmiejąc się odparłem: 

— QOzyż pan nas jeszcze niedość 
wymęczył? Niewiem już, coby było 
do roboty, chyba że pan każe wyzło- 
cić kajuty? 

Zmierzył 
niem: 

— I pan chcesz być marynarzem? 
Czy nie pojmujesz, że jedyny sposób 
utrzymania tej bandy w karbach. to 
właśnie zanarowanie jej na śmierć, nie 
ustanne popędzanie do roboty?  Wię- 
cej natężałem swą mózgownice, niż 
wy wasze kości, by wciąż wymyślać 
coś nowego! Teraz już nie mam żad- 
nego pomyslu —i wnet rozpętają się 
siły djabelskie! O, te moje chłopaczki, 
to niezrównana hołotka! 

Postradałem impet. Ujrzałem rze- 
czy w całkiem nowem świetle i — cał 
kiem innego kapitana  Selovera. 
Gdzież się podziało jego zaufanie w 
moc żelaznych pięści? 

— Nie czuję się dobrze na przeklę- 
tym lądzie! — mówił Selover. —1To 
nie jest pokład okrętu, gdzie tych łaj- 


srogo 


mnie ostrem  spojrze- 


daków można ciągle mieć na oku. 
Chciałbym, abyśmy już szczęśliwie 
dotarli z powrotem do San Francisco. 

— Przecież pan sobie z nimi przed- 
tem doskonale radził! 

— Tak, ale nie na lądzie! 

— To prawda, ale oni o tem nie 
wiedzą! Na miłoć boską, kapitanie, nie 


pozwól pan aby spostnzegli, że i pan 
ma nerwy! 

Drgnął, słysząc te słowa. 

— Kapitanie, pokaż im żelazną 


pięść! Każ im wydobyć wrak „Złotego 
Rogu“. To wprawdzie nic nie warte, 
ale to ich zatrudni! 

— Doskonale! — zawołał napraw- 
dę uradowany, klepiąc mię po ramie- 
niu. — Doprawdy, © tem nie pomyśla- 
łem. 

— Ponadto daj pan ludziom na ty- 
dzień jeden dzień wolny. To nie zasz- 
kodzi a zapewni tę korzyść, że czas 
im nie będzie się dłużył... 

— Słusznie! 

— Jeszcze jedno! Wie pan, że nie 
jestem próżniakiem, i nie lękam się 
żadnej pracy — a jednak proszę mię 
od niej zwolnić, bo wówczas dla innych 
pozostanie więcej do roboty. 

— Oczywiście! ` 


Str. i3 


Uboga staruszka. 65 lat licząca kuleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdołną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Administracji, dia 
etaruszki kaleki. 


OGŁOSZENIA. 


PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy za wyraz. 


sP m 


Horyniec- ZPO 


KĄPIELE SIARCZANE I BOROWI- 
NOWE, 

Źródło sjarczano-solankowe „RÓŻA“ 
bardzo skuteczne przecjwko chorobom 
stawów,  reumatyzmowj, artretyzmowi 

stanom pozapalnym i t, p. 
Stacja kolejową na linjj Jarosław-Rawa 
Ruska, 

Poczta, Telegraf, Telefon, lekarz i apte- 
ka w miejscu. 


Pensjonat „Kalikstówka” 


Pokoje słoneczne wraz z utrzymaniem 
począwszy od 7 zł dzjennie 


IEN=N=N=N=MN=N= 
ZN=ZN=N=N=N== 


ZAKOPANE willa „Wiktorja” ma drodzą 
do Sanałor, naucz. poleca pokoje z ca: 
łem utrzymaniem po cenach bardzo n- 
miarkowanych. 7256-2 


GDYNIA. Pierwszorzędny pensjonat ,„Ró- 
żany Gaj“, południowy stok Kamiennej 
Góry, prześliczne położenie, plaża o- 
bok, nowoczesne urządzenia, w po- 
kojach woda bieżąca, łazienki, z utrzy- 
maniem lub bez. Zgłoszenia: Gdynia 
„Różany Gaj“, Zarząd Pensjonatu 

5277-6 


JASTRZĘBIA GÓRA, Pensjonat „Pilice“ 
nad pełnem morzem przy dużym parku 
świerkowym. Wodociągi, kanalizacja, 
wanna, fryzjer, tennis, Zgłoszenia: 
„Jastrzębig Góra“, pensjonat ,.Pjlice", 

5282-2 


TUCHLA. Pensjonat „Dora“ Tuż przy 
stacji, przepiękna górska okolica po- 
lecą pokoje słoneczne, wikt wykwint- 
ny, 5-razowy, ceny przystępne. Radjo, 
dancingi, wycieczki, opieka nad dzieć- 
mi. Od 1. lipca lekarz w pensjonacie, 
Anna Goldbergowa, wdowa po adwo- 
kacie, Tuchla Informacji we Lwowie 
udziela Fromm, Zygmuntowska 14, I. 
p. oficyny, między 2-gą a 4-tą 5404 


Kapitan Selover przez noc stał się 
innym człowiekiem: Nie poznałem go 
poprostu! Ruchy miał niepewne, od- 
waga znikła bez śladu — stanowczość 
ustąpiła miejsca lękliwości. Podczas 
gdy pierwej był samowładnym tyra- 


nem, niaznoszącym cudzego zdania 
lub oporu — teraz przyjmował rady 
od drugich! On, pan życia i Śmierci 


załogi słuchał moich wskazówek! 
x 

Nazajutrz wieczorem Percy Dar- 
row odwiedził nas po raz pierwszy. 

— Hallo, chłopcy!  Pracowaliście 
pilnie? 

— (o słychać, sir? — odparł Ham 
dy Salomon, poczem nagle zawołał: 

— Na Boga, patrzcie tam „co to? 

Spojrzeliśmy we wskazanym przez 
niego kierunku: w stronie północnej 
na nieboskłonie widniał półkolisty fos 
foryzujący blask, z którego co chwilę 
wystrzelały promieniste długie snopy 
światła, szybko znikając. Zjawisk, 
to powtórzyło się coś sześć razy i zga- 
sło tak nagle, jak gaśnie gaz po zakre- 
ceniu kurka. 

(C. d, a). 


„GAZETA PORANNA” Nr. 8912 


z dnia 8. lipca 1929. 


Sr. ct 


Inserujde w .„Gazečđie Porannej” 


PENSJONAT „irena w Lopomcy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za- 
rządem poleca pokoje z wykwintnem 


Dziecinne 
wielk. 27—30 
różne kolory zł. 


„. wielk. 31—35 zł. 16:50 


DZIECINNE Q80 Ay 
Błóc. wielk. 27—30 z 
wielk. 31—35 zł. 11:50 
wielk. 36—38 zł. 13:50 


TENISOWE 
damskie zł. 


do 12:50 
męskie od 12:50 —14'30 


PLECIONKI 
„TOJ0' zł 


do zł. 16:30 kk 
Do nabycia we mszy 


"50 


40 %0 
Gg” 


f Już po kilku miesiącach od chwili wprowadzenia na rynek polski, Y$ 


NASZE 


PANTOFELRI 


sandałkowe i plecionki 


Bamskie 


dwukolor. 


POTANIAŁY 


gi zrAWCzĘte "50 
27 | Olbrzymi wybór 
dwukolorowe zł. 24:50 - Znakomite 3 
Damskie "50 wykonanie 


Ceny znacznie 
znmiżene, 


Plecionki 
różne 
desenie 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz 


A 
UB 


utrzymaniem od 15. czerwca, Rzeka, T 

stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia viny WPISY na wakacyjny kurs kroju. Ceny 

pensjonat „Irena“, PE ak AUTOBUSY zniżone, Codziennie. Konces. Szkołą 
4289- 


OKOLICA Rozłucza pokoje z utrzyma- 
niem do wynajęcia. Zofji 9, I. p. od 


szycia i kroju M, Kozłowska, Lwów, 
Akademicka 22 Początek kursu sier- 
pień. Dla kandydatek z prowincji in- 
ternat. 5448-2 


3—5. 5507 a RER 

KONKURS na posady 2 nauczycieli fi- 
lologji klasycznej (j. łaciński į grecki) 
Í POMOC LEKARSKA, od 1. września br. Mogą być także e- 
meryci, Zgłoszenia do Dyrekcji pryw, 
gimnazjum im Z. Krasińskiego w Do- 
TECHNIK DENTYSTA linie do dnia 12. lipca br. z dokumen- 
ADOLF FISCHER a nP 

Poem 10 fr yw f przez wielkie zalety technieznə: wytrzymałość, oszczędeość MATRYMONIALNE. 

Pr.yjmuje przez całe wakacje 0: p 3 FA $ łą groszy za wyraz, 

od godz. $ —1i od 3—6. eksploatacji i t. p. zajęły przodujące miejsce na s laxach -k 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel 


komunikacyjnych. Ca'ą Polskę od rubieży wschodnich 
achodn ch, od morza aż do Karpat przen ie- 
rzają autobu y Brockway, zawsze jednakowo 


do 


MŁODY kawaler na państw, posadzie, 
z braku znajomości tą drogą pozna 
w celu matr. zdrową, dobrze zbudowa- 
ną pannę do lat 24. 


55—20 1943-3 j Niewielki posag 
dob ze wywiązująe się ze sw;ch z dań. wymagany, Z ej e z fo- 
Specjalista chorób weneryanyih | skórnych tografją do adm. „Gazety Porannej 


b. sek szpitali 
Dr. l. M U N D wied. i iwowsk. 
ordynuje od 8-10, 2:5, w niedzisię od 9-1 
LWÓW, ASNYKA !, (róg Piłsudskiego) 


Brockway’, Lwów, Batorego 34 tel. 8-09 


pod „Przystań“, 5495 


kę MIESZKANIA, SKŁEPY, 
KB 10 groszy za wyraz 


| aa 


lel. 48-01. — Leczenie żylaków. | ASYSTENT FARMACJI, starszy i ruty- | APTEKA ACE A a, £ 7 P 
EA. nowany poszukuje posady w aptece kuje Só own. KE Lib tre OKAZJA DLA NOWOŻEŃCÓW! W pię 

DŁUGOLETNI sekundarjusz szpitala Iwowskiej, względnie zastępstwa na stenta. Posada natychmiast do objęcia. |. lone wi R NAJ Stryj- 
powsz, i były lekarz klinik wiedeń: prowincji. Łaskawe zgłoszenia pod Oferty nieuwzględnione bez odpowie- RE z wk. pal daję e © RR 
skich Dr, M. Mondschein, Stanisła- „Zaraz“ do Administr. 5378-3 di 5430-3 dania 3-pokojowe mieszkanie z pełny is 
w a e UA + n N c ss omoten, ed z e o 
w leczeniu chorób skórnych jį zasta- STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł- 7 x F nem urządzeniem, a y aH 
rzałych wenerycznych, oraz w kosme- nie godne zaufania poszukuje miejsca NOTARIUSZ w Lutowiskach poszukuje fon 17—24. 5392-3 


tyce lekarskiej i leczeniu radykalnem 
żylaków — wyjechał do Frankfurtu 
na studja przez lipiec. 5504-4 


POSADY POSZUKIWANE, 


za dozorców do kamienicy, fabryki lub 
t. p. Pierwszorzędne referencje. Warunki 
skromne, Zgłoszenia do Adm, pod „Go- 
dni zaufania”, 4550-3 


solicytatora rutynowanego w sprawach 
hipotecznych i spadkowych Zgłoszenia 
notąrjat, Lutowiska. 5296-3 


ZJEDNOCZONE kancelarje mierniczych 


—= 


KUPNO i SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz, 


T przysięgłych Inż. Badenczyka i Inż. PRZERABIA i PO- 
| 3 grosze za wyraz. i WOLNE POSADY, f Peniela. w Samborze posik bie- NAJTANIE KRYWA, KOŁDRY, 
- 10 groszy za wyraz, głego w zdjęciach poligonalnych i ru- MATERACE e 
HANDLOWIEC, specjalista kanapkarz. tynowanego asystenta z kilkuletnią y A 
w robieniu wystaw, lat 31, poszukuje | CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- praktyką od zaraz. Warunki według KAZ. SKI BIN S Ki 
posady. Łaskawe zgłoszenia Jakób E- czyć kursy fachowe korespondencyjne umowy. 5360 twów, Kopernika 4. tel. 51-10. 
benholz, skład wód mineralnych, Sa- profesora Sekułowiczą Warszawa. Żó- tyłko naprzeciw Szkowrona. 
nok, 5459-2 rawia 42, Kursy wyuczają listownie: 


~ EE 


SZOFERÓW mechaników © pierwszo- 
rzędnych kwalifikacjach rutynowanych 


buchalterji, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencj; handlowej, stenografjj, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO, 
10 groszy za wyraz. 


PARCELA 1250 sążni 2 fronty, stacja 
tramwaju Lwów, do sprzedania. Wia- 
domość adwokat Dr Józef Landes- 


trzeźwych jį pracowitych, znających nia na maszynach. towaroznawstwa, | ZGUBIŁEM syfonik miedziany 5-litrowy berg, Lwów, uł, Mickiewicza 4. 5479 
dział maszynowo-rolniczy tj. traktory angielskiego, francuskiego, niemiec- 2 nap. $Zdrowie PNIS Upraszdy | =F 6h" aiw — — 
młócarnie etc. poleca Związek Zawod, kiego, pisowni oraz gramatyki pol- zwrócić za wynagr, Wagilewicza 1 | MŁYN kupię gotówką 4000—6000 dola- 


Automobilistów, Lwów. ul. Cicha 1, 7, 
I p. tel 75—94, 5452-7 


skiej, Po ukończeniu świądectwa, Żą- 
dajcie prospektów, 5869-12 


rozwoziciel Staszek, albo do fabr. 
„Zdrowie, ul Zdrowie 9. 5483-2 


rów. Filipowicz, Klenarów, ul. Słowa- 
ckiego 12 5446-3 


W SB2 


„BAZETA PORANNA” 


z dnia 8. lipca 1929. 


Str. 15 


Li. LOSOWANIE W ŁADEK w GALICYJSKIEJ | 
KASiE OSZC: ĘONOSCI WE LWOWIE. 


Galicyjska Kasa os'czędności we Lwowie podaje do wiadomości : 
i2 dnia 4 lioca 1929 odbyło się w sali posiedzeń Dyre<cj. 
trzecie kwarta ne losowanie premjowych książecz >k. 

Premje uzyskały ksi żeczki wkład o ~ve: 

NN 227018, 2.7092, 2271 8 po Zł. 50*— każda, 
2 7302 — Zł. 190— » 
2270.9 — Zł. 200— 


„ 227329 — Zł. 


300— 


Kwotv te zostały j ż dopisane jako wkładki na odnośnych kon- 
tac» wkładkowych, a zostaną uwidocznione w książ .:czkach za pized- 


łożeniem t chże w Kasie. 


astenne Ileszwanie odbedzie sle w pierwszycy dniach października *. r. 


KURSY MATURYCZNE I 


DOKSZTAŁGAJĄCE 


„WIEDZA“ 


Xraków, ul. Studencka 14, I. p. 


zawiadamiają, że dnia 1 września br. 


otwierają kurs, przygotowujący do 


egzaminu z 7-miu, względnie z 8-miu klas szkoły powszechnej. 
Uczestnicy kursu otrzymają jak najszczegółowsze instrukcje, t. j. pro- 
gramy, skpryta, wskazówki i tematy, umożliwiające naukę bez pomocy pod- 
ręcznika, jak również raz w tygodniu będą brali udział w nauce zbiorowej 


i poddawani będą egzaminowi. 


Żądać bezpłatnych prospektów. 5160 
MAŻ NIC ROLKOWE 

i BABITOWE 

49, 45, 50 m/m od zł. 7*— sztuka 


FORTEPIANY pijerwszorzędnych fabryk, 
najnowsze modele na różne ceny mo* 
żliwie najtaniej sprzedaje, mienia, wy- 
pożycza, Uwaga: Hanak, Piłsudskiego 
21. I. piętro. 5441-10 

ZAKŁAD fotogr w dużem mieście oka- 
zale zbudowany, bardzo dobrze pro- 
sperujący, znana firma z powodu 
śmierci gospodarza, zaraz do sprze- 
dania. Siedlce pod Warszawą, ul, Sien- 
kiewicza Nr, 40, 5361 


AUTO 6 osobowe marki „Mercedes* w 
dobrym stanie, okazyjnie do odsprze- 
dania. Bliższa wiadomość, i do oglą- 
dnięcia ul, Grochowskich (b, Listopa- 
da). Kancelarja Twa Terenowego. 

5374-3 


— —- — 


DO SPRZEDANIA. Dom jednopiętrowy z 
wolnem po kupnie pięciopokojowem 
komfortowem mieszkaniem w Śródmie- 
ściu w okolicy ulicy Akademickiej 2 
małym ogródkiem,  Reflektant zamo- 
żny, bez pośrednika może podać wła- 
ścicielowi swój adres do Administracji 
tego dziennika pod „Dom 110*, 5333-3 


MAJĄTEK ziemski pod Warszawą, 370 
ha, odpowiedni na rezydencję, przy 
Szosie i koleji, pierwszorzędny war- 
sztat w wysokiej kulturze, obora zaro- 
dowa, nagrodzona na Powszechnej Wy 
stawie złotemi medalami, krowy o re- 
kordowej wydajności mleka Inwenta. 
rze i budynki kompletne. Ustosunko- 
wani pośrednicy nie wyłączeni. Zgło- 
szenia pod „Majątek“ Warszawa, Bin- 
ro Ogłoszeń Pietraszka, Marszałkow- 
ska 115. 5493 


m “ammi 


poleca odlewnia żeiaza i warsztaty 


Rekor 


mechaniczne 


3Warszawa, Sotha- 
cewska 12 tei 27537 


Odpadki tartaczne 


w wiązankach 20X50 cm, jakoteż troci- 
ny wagonowo loco stacja Synowódzko 


Wyżne sprzeda firma „Drzewo“ Sambor, 
5323-3 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 
T p A A |... yy l 
MAYSENHĄLTER Sobieskiego 5. polec» 
kapelusze. Przyjmuje przeróbki, Cent 


najniższe, 5505 


IZRAEL KAHANE unieważnia zgubione 
książeczkę wojskową wydaną przez P 
K. U. Lwów. 5490 

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową na na 
zwisko Mieczysław Bolek wydana 
przez P. K. U, Lwów unieważnia się 

5465 

SZUKAM 1000 dolarów za zabezpiecze- 
niem hipotecznem. Zgłoszenia biuro o- 
głoszeń Brucka, Kościuszki 2. „Po 
życzka“. 5510 

APTEKA w  większem mieście woje- 
wódzkiem do wydzierżawienia naj- 
chętniej kawglerowi. Zgłoszenia do Ad- 
ministracji. “pod , „Kawaler“, 5185 

OSTRZEGAMY przed nabyciem 2 weksli 
depozytowych na 1000 zł. į 500 zł, ak- 
ceptowanych przez Tenenbauma Geda- 
le i Jetti i Karawana Eisig Herscha, a 
żyrowane przez J., Marguliesa i unie- 
ważniam ich. Tenenbaum Gedale i 
Jetti Zadwórze 5486-2 


tay”.. pi | 


wystawieri,Są szczególnie na SzKów 
dliwe! działanie! kurzu., Gdy zmęczeni 
„ciężką pracą i zbrudzeni udają stę do 
umywalni, „wówczas; „gruntowne. umy- 
cie? się* dobrem,” łagodnem 1 aroma> 
„tycznem mydłem *„Kolłontay z prałką” 
sprawia! wprost) cuda. EW, mgnieniu 
oka? znika” choćby” najupartszy brud, 
— Mgdyż mydło. „Kolłontay” wytwarza 
Sake, „ilości gęstej i łagodnej. piany, 
Zyszczącej ; pory Ł. pozostawiającej 
na skórze świeży i przyjemny zapach. 
Najbrudniejisze nawet ubranie robo- 
cze i bieliznę pierze, się oszczędnie 
i gruntownie tylko mydłem „Kołłon- 
Specjalnie w sferach ro- 
botniczych — stawiających odnośnie 
mydeł duże wymagania, a które mu- 
szą oszczędzać, nie wydawając pie- 
niędzy na zbyteczne opakowanie 1 
upiększeńie, mydło „Kołłontay” jest 
bardzo lubiane i wysoko cenione, 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 
Generalny Zastępca na Lwów: Bernard Litwak, Łwów, Zyblikiewiczn 45, 


ROWERY, ramy kierownikj krajowej fa- 
bryki Zawadzkiego, hurtowo sprzedaje 
A, Feil, Warszawa, Marszałkowska 62, 

4724-2 

ANZIO ON) 

ŁÓŻKO kuchenne 13 zł. Siatkowe 40. 
Skrzynkowe tapicerowane 50  Umy 
walki 5, Wkłady druciane 27. Mate- 
race 3 poduszki 30 zł, Włosienne 75. 
Otomany gobelinowe 55, Kanapki roz- 
kładane 55. Bufalik; rozkłądane 45. 
Łóżko mosiężne 200 złotych, Zaks, 
Lindego 6. 5482-10 


UWADZIEŚCIA CZTERY PROCENT, Po 
życzkę dobrze zabezpieczoną przy 24% 
zysku — w rocznym obrocie gotówki 
zaciągnie pewna renomowaną firma od 
kapitalisty - ehrześcijanina. Suma ka- 
pitału potrzebna jest od 5-ciu do 20-tu 
tysięcy złotych. Zupełne zabezpiecze: 
nie kapitału i pełnych 24% odsetek, 
Ryzyko wykluczone. Zgłoszenia pise- 
mne pod „Lukratywny interes“ do 
Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń, Lwów 
Legjonów 1. 5487 

BACZNOŚĆ RESTAURATORZY, W więk 

szem powiatowem mieście Małopolski 
środkowej przy głównej linji kolejo- 
wej jest zaraz do wydzierżawieni* 
pierwszorzędny lokał restauracyjny w 
najlepszem miejscu położony z całem 
urządzeniem na dogodnych warun- 


kach Lokal nadaje się również na 
drogerję. Zgłoszenia pod „Lokal“ do 
Adm, 5497 


RARILIY 
TENISOWE! 


y Skrzywione ramy wyprostowuje, 
naprawia i cdnawia aAMorykań- 
skim e od zł, 12 Z na- 
ciąg. 60 gr. za strunę. 
Sprzedaje najtaniej ROWE ramy 
i struny angielskie. 


BiacharSka 6 peprzeciu _zościoła po. 


Dominikanów, 


Za dobre świadectwo 


najlepszym podarunkiem są rowery 
marki PUCH, STEIER, KAISER, ZA- 
WADZKI, LIFAG I INNE które nabyć 
można na długoterminowe spłaty po ce- 
nach najniższych u znanej firmy 


„SYRENIY” Lwów Kaźmierzowska 13 


telefon 53-16. 5218-2 
Rowerki na trzech kołach po zł. 21. 
Gramofony i płyty na dogodne spłaty. 


LJ 
4 M 
5: Aly. 1 


A 


r RAKIETY TENNISOWE 
g naprawia angielskim aparatem 
od 12 zł. za naciąg — 60 gr. zą 
strunę. 
ZABAWKI — PAPIERY 
A J. WIKOSINSKI — Lwów, 
Krzywa 25 ob. Akademickiej 


Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i jnne przybory 
tennisowe. 2833-ł 


el oa A Z SOLI NATURALNYCH 
pochodzących z Wód 


VICHY 


Źródeł Rządu Francuskiego 


Sole Tichy- Gta 
Pastylki Vichy- Blat 
comprimés Vichy- Pat * 


Żącajsie marki VICHY-ETA" 


dla przygot(wania samemu 
wody ułatwiającej trawienie. 


2 lub 8 po posiłku ulate 
pe gó > 


mód) alkaliczna 


przygotowanią 


gazowe” 


Gracha Fabryka Wzgonów | s 


dawniej 


J. WEITZER, e > AZ 


Silniki | 


z kompresorem i 7 kompresora 


od 30 KM wzwyż. i 


Pierwszorzędnue referencje. - 
Bezpłatne kosztorysy przez: 


Generatne Przedstawicielstwo na całą Polskę 


Alfred Eisinger 


Kraków, Sudencka 2. 


Szybka dostawa, 


ŚKFYIKA nur 310. | 


segama | 


Sir. 18 

i SUTRA meskie i damskie 
= tT od 650 zł. 
za gotówkę, na rat., wsze.kie 
przeróbki oraz prze: howanie 
futer przez lato we firme 


WIKĘOFA Schiera ue. 


La t asti 


Wie. 
Lwów, plac Halicki 14. b p. 


Przeciw gasienicem 


pchełkom owadom w polu, ogrodzje 
i lesie 
środki piorunujące niczawodne 
poleca 
Dr. Z BACH, ing. agr, 
Skład nasion i roślin 
Lwów, Rynek 2. Telefon 67—32. 
5509 


Poważne przedsiębior- 
stwo drzewne w Gdańsku 


5.000 m „zzz 
(Rotbucen- 
Nutzholz). 


Pierwszeństwo ma drzewo z lasów 

Wschodniej Małopolski. — Oferty sub: 

„Drzewo“ Ajencja Wschodnia, Gdańsk 
Bóttchergasse 23/27. 


'] ErRan I zdobył mis'rzosiwo Woj. 
J. Tres; i wowsk ego na 1ọwe ze 


„La Franccaise Diamant" 


Wył zna przdź 


Malwina Rosenmann 


Lwów. Jagiellońska 17. Tel. 17-25. 


|Zlecenia z prowincji odwrotnie. 


Mebie na raty! 


Sypialnia nowa zł 600.— 
Salonik zł. 356. — 
oraz meble na dogodnych warunkach 
również na prowincję sprzedaje 
Magazyn mebli 


Herman Miinzer 
4131-20 


IOOOOGOEJOOOOOA 


Chrześcijański Związek zawodowy „ukwa- 

lifikowanych Młynarzy we Lwowie, przy 

uł. Gródeckiej 1.2 B,DOM KATOLICKI" 

poleca PT Pracodawcom ukwalifikowa 

nych i egzaminowanych Młynarzy ; rę- 

czy zą uczciwość i fachowe kwalifikacje 
polecanych, 


DOOOOOCOOOOECIO 


POLSKIE TOWARZYSTWO SZKOŁY 
ŚREDNIEJ W HORODENCE 
ogłasza 


Konkurs 
na posady nauczycieli 


1) języka polskiego, 2) niemieckiego, 
3) historji, 4) gimnastyki, rysunków, 
robót ręcznych i śpiewu. 

Wymagane są dlą przedmiotów od 1 
do 3 pełne kwalifikacje. ewentualnie e- 
gzamin naukowy, od 4 i 5 przynajmniej 
prawo nauczania, Pobory wedle umowy, 
Zgłoszenia przyjmuje się do 15, lipca 
1929 roku, 


Lwów, Trybuna!tska 4, 


CENY OGŁOSZEŃ: 

En wicrsz 1.szpaitowy milimetrowy 
(zer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
siem 16 gr. za wiersz i-srpnit, milime- 
trewy (ezer. 60 mm) nadesłane 40 gr. 
ka wiersz 1-szpall. milimetrowy (azer. 
6© mm.) po kronice 45 gr., za wierzz f> 
srpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (krurika, repertnar) 55 gr. Za 


Aby poznać zalety Ghrysler'a 
‘65° zażądajcie dziś jeszcze 
próbnej jazdy. 


Kr. 8912 


DLNA EEE. 


z dnia 8. kipea 1929. 


Ea : i PNE: 


nA 


N, DWUDRZWIOWY 


Idealny woz dla rodziny, lecz nie jako — staromodny, niestetyczny i ciężki 
pojazd, lecz jako szybki, wygodny i dostępny samochód. 


Na cylne siedzenia można dostać się z łatwością przez szerokie drzwi (95 cm. 
szerokości), nie składając zupełnie przednich foteli. Klamki od drzwi są 
niedostępne dla dziec. Szerokie i niskie dwa pojedyńcze fotele z przodu. 
Wygodne miejsce na trzy osoby z tyłu. (Odległość między oparciami wynosi 
przeszło metr). Maksymalny komfort i wygoda pod każdym względem. 


Wóz ten posiada wszelkie zalety Chrysler'ów. Szybkość powyżej loo kim. 
na godzinę. — Zadziwiająca, błyskawiczna akceleracja — Resory osadzone 
w gumie oraz hydrauliczne amortyzatoty zwiększają komfort. — Sześcio- 
cylindrowy silnik, z wałem korbowym, z przeciwwagami, na siedmiu łożys- 
kach ułatwia prowadzenie wozu. — Dzięki specjalnie ukształtowanej ‘srebrnej 
głowicy” silnik pracuje nader ekonomicznie i spala mało benzyny. Hydrauliczne 
hamulce na 4 koła, samoczynnie regułowane wykluczają zarzucanie. 


Dwudrzwiowy Sedan 65 o pięknych linjach jest najtańszym zamkniętym 
Chryslerem. Wozy powyższe posiadamy na składzie. 


T. SKOLIMOWSKI I DR. T. SULIMIRSKI, LWÓW, UB ROMANOWICZA i 


KĄPIELOWE płaszcze, kostjumy, pan- 
tofle, czepki gumowe najnowsze, oka- 


zyjnie Licht, Hetmańska 22. 5506 
Hurt Telef 19—61 Detail 
ROWERY 


Waffenrad-Steyer i inne, jakoteż płasz- 
cze, węże j wszelkie części rowerowe do 
wszystkich systemów poleca najtaniej 
najstarsza firma 
JAKÓB ROSENMAN, LWÓW, 
Akademicka 26, 4381-15 


wiersz 1.szpalł. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr. za wiersz 1- 
<zpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze: 
nia za słowo 10 gr. kupno i sprzedaż zo 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon 
dencje ? prywatne za słowo 12 gr, dla 
vutrzebujących pracy łab posady 3 gr. 
Ogłoszenis drobne przyfmnłemy tylko za 


Chrysler Motors Detroit Michigan 


| KTO 
dostarczy dziennie pare kóp dużych 


RAKĆ ™ 


Oferty z ceną uprasza 
Alfred Macioszek 
Hajduki Wielkie (Sląsk 
ul, św, Barbary 12. 


JUGOL 


płyn na opalanio się wyrobu apteki 

Dra JANA PORATYŃSKIEGO 

Lwów, pl- Bermardyński 1. 
Cena zł 1,50 


KILKA SEMOCHODÓW 


osobowych ciężarowych I autobusów 
cMazyjnie na degodnyth warunkach do 
sprzzdan a 


„PILOT“ Lwów ul. Ba.orego 4. 


Każdemu bez poraki "BĘ 
rprzedą 'TES1 UL. SOBIESKIEGO li 
„kA-TE 


5366-3 


'uma Telet. Nr. 43-3% 


BY oO 
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOLERKMI- 
NOWE SPŁATY. 


4195 


ratówkę. Cała strona ogłoszeniowa %0! 
sł, eala strona tekstowa 600 zł, cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł 
Ogłoszenia zamiełscowe 30 prac. drołsze. 
Za ogłaszenią w miejsca zastrzelonewn, 
ogloszenia ogobno stłołące I bez numer: 


Rolamny ogłoszeniowe są podzielone ns 
8 łamów (szpzit), tekstowe na 4 łum7r 
(szpalty), 
mz ] 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA? 
Z dostawą ua miejsce lub prze 


doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności z3 syłką pocztową + __ . 1. 45 
terminowy druk mie przyjmujemy. Por!» | Bez dostawy Da o aa 
| przekazów nie honifikujewy. — Uwa... | Za granice $ A JE zł 5— 


Z drukaroi Spuiti Wyuzuwujezej GRUDKI I SPOLKA, pod zarz, J. Fiockiego we Lwowie, 


Odp. Bed, SPECAN niLieisow_AL 
" 


